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W dniu Święta Norodowego, 22. 7. 1947 r. została wręczona na- 
groda „Odrodzenia Jarosławowi Kwaszkiewiczowi. Na zdjęciu 

Iwaszkiewicz składa podziękowanie za wręczoną mu nagrodę. | 
Foto SAP. 


Polacy w Wielkiej Brytanii 


Londyn (obsł. wł.) Związek za- 
wodowy przemysłu chemicznego 
niedawno odmówił przyjmowania 
Polaków, jako kolegów i towarzy- 
szy pracy, 

Liberalny ' „Manchester Guar- 
dian“ stwierdza w artykule redak 
cyjnym, że ministerstwo robót pu 
blicznych zajęło się natychmiast 
tą sprawą. Pismo stwierdza, że 
Anglicy nie są zbyt skłonn: do 
przyjmowania Polaków do pracy, 
nawet w tych wypadkach. gdzie 
związki zawodowe wyraziły swą 
zgodę na przyjmowanie Polaków, 
Dziennik przypomina, że w Wiel- 
kiej Brytanii zatrudnionych jest 
obecnie 30.000 Polaków. a w Kor- 
pusie Przysposobienia znajduje 
Się 70.000 osób, które stanowią 
Ciężar dla gospodarki W. Brytanii, 
Pismo wyraża przekonanie, iż na- 
stawienie Anglików wobec Pola- 


Otwarcie 
schroniska 


w Dolinie Pięciu Stawów 


Kraków, (SAP), Wczoraj nastą- 
piło uroczyste otwarcie schroni- 
ska P. T. T. w Dolinie Pięciu 
Stawów w Tatrach. Otwarcie do- 
ona] prezes PTT., wiceminister 
Wolski, 


ków ma swe źródło w tym, że 
zbyt wiele Anglików pozostaje na- 
dal w szeregach armii, zamiast 
być zatrudnionych Ww przemyśle. 


Warszawa. W szwajcarskim piś 
mie codziennym „Neue Zuericher 
Zeitung“ ukazał się obszerny ar- 
iykuł omawiający stosunki poli- 
tyczne i gospodarcze w Polsce. 

Piszą tam m, in.: 

Stosunki handlowe Polsk; z Za 
chodem wykazują znaczny po- 
stęp, Podstawą handlu zagrani- 
dznego i gospodarki Polski jest 
węgiel. Produkcja węgle rośnie. 
aw związku z tym maleje udział 
Zw.ązku Radzieckiego w odbio- 
rze węgła polskiego w porówna- 
niu i eksportem węgla do innych 
państw europejskich, Wydobycie 
węgla w roku bieżącym ma o- 
siągnąć 60 milionów ton, a bli- 
sko połowa tej ilości przezna- 
czona jest na wywóz głównie do 


WASZYNGTON. (SAP) Generał 
Eisenhower udał się samolotem na 
wstępną inspekcję urządzeń wojsko 
wych na Alasce. 


Wallace montuje 
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Komisja Specjalna 


ABCDEFGHĦ 


miti 


położyła kres nadużyciom 


Warszawa. (PAP). Komisja Specjalna wykryła ostatnio wielomilionowe nadużycia i szkodnictwo 
gospodarcze w branży papierniczej. 

Celem wyjaśnienia szeregu szczegółów towarzyszących tej aierze w Biurze Wykonawczym Komisii 
Specjalnej odbyła się konferencja prasowa, na której prokurator Sądu Apelacyjnego i członek Biura 
Wykonawczego Komisji Specjalnej Leon Gottesnann zapoznał dziennikarzy z wynikami dochodzenia. 


Głównym bohaterem afery jest 
największy hurtownik branży pa 


pierniczej w Polsce — Stanisław 
Dolewski, który rozpoczął od 
skromnego przedsiębiorstwa © 


kapitale 100 tys. zł i poprzez wiel 
kie nadużycia i afery doszedł do 
milionowych obrotów. Rejestr 
przestępstw Dolewskiego jest bar 
dzo długi. 

Z początkiem 1946 r. Dolewski 
zawiera szereg nielegalnych trans 
akcji m. in. z dyrektorem finan- 
sowym zaopatrzenia przemysłu 
papierniczego Rajmundem Glet- | 
kierem i wysokimi urzędnikami 
Centrali Zbytu Przemysłu Papier 


niczego Frunkinem i Ajszczakiem 
którym za przydzielony sobie pa- 
pier „dopłaca* po 2 do 10 zł za 1 
kg. W ten sposób Frunkin i Glet- 
kier otrzymali łącznie od Dolew- 
skiego około 1 miliona zł. 

Do jednej z przestępczych ma- 
chinacji Dolewskiego należy prze 
kupienie członków Komisji Fun- 
szu Inwestycyjno - Obrotowego 
Przemysłu Ziem Odzyskanych. 
Komisja powyższa w skład któ- 


rej wchodzili: przedstawiciel Cen; 


trali Zbytu Przemysłu Papierni- 
czego w Łodzi 
drzycki, przedstawiciel PCH — 
Roman Romańczuk i przedstawi- 


Rozw 


Europy zachodniej (Szwecja, Da- 
nia, Norwegia, Francja i Wło- 
chy), Z produkcji w roku przy- 
szłym, którą ocenia «ię na 70 
milionów, więcej niż połowa ma 


Niemcy w Egip 


Kair. (SAP) Niemieccy jeńcy 
wojenni, którzy uciekli z obozów 
brytyjskich i schronili się na te- 
rytorium Egiptu, będą mieli od 
chwili obecnej prawo swobodne- 
go przebywania w tym kraju. 
Rząd egipski zarządził wydanie u- 


ciekinierom specjalnych legity- 
mhcyj, upoważniających ich do 
swobodnego poruszania się w 


dzień, natomiast wieczorem będą 
oni musieli wracać do specjalnie 
dla nich przewidzianych kwater. 

Takie zarządzenie na pewno po 
ciągnie za sobą wzmożenie ucie- 
czek spośród 60.000 niemieckich 


Front postępowych wyborców w USA 


w dalszym ciągu czynił próby na 
dania bardziej liberalnego obli- 
cza partii demokratycznej, W wy 
padku jednak, gdyby było wido- 
czne, że polityka tej partii grozi 
wojną i kryzysem gospodarczym, 
amerykańscy _ liberałowie będą 
musieli znaleźć jakieś wyjście. 
Wallace określił trudności, czy- 
nione liberałom i postępowcom 
w zajmowaniu stanowisk pań- 
stwowych, jako niewdzięczność. 


„Nowy Jork, (SAP). Na otwar- 
clu uroczystości  zorganizowa- 
nych przez „Towarzystwo mieza- 
leżnych wyborców“ w Nassau 
(Nowy Jork), Henry Wallace wy 
głosił mowę, w której zapowie- 
dział że w woku 1948 będzie 
T 


Brak 
stali 
w USA 


Detroit. (SAP) Sto piętnaście 
tYsięcy robotników firmy Gene- 
ral Motors, którzy już od tygod- 
nia pozostawali bez pracy na sku- 
ek braku stali, powróciło do war 
łztatów pracy. Jednakże firma za- 
bowiąda, że jeżeli w dalszym cią- 
Bu dostawa stali będzie niedosta- 
teczna dla utrzymania w pełni 
Produkcji samochodów, będzie ; 
zmuszona zwolnić czasowo 65.000 DEE: żk 
robotników w fabrykach, położo- | danej poc wy 


' j trajk nie obejmuje; 
„ych iasta s De- AOO BOY a 
troit poza obrębem mia E RÓ Tokia 


w dalszym ciągu uroczystości 
odbywających się w domu wy- 
dawców „New Republic“, której 
redaktorem jest Wallace, śpie- 
wak murzyński, Paul Robeson, 
przemawiał w imieniu muşzynów 
amerykańskich, potępiając akcję 
Holendrów w Indonezji. Oświad- 
czył om, że kolorow; ludzie w 
Ameryce w pełni solidaryzują się 
z ludem, który padł ofiarą im- 


AL — a La  WOENIŃ 
TOKIO. (SAP) Robotnicy pięciu 
jększych drukarń w Tokio o- 


najw y 
3 i strajk, którego przyczyną jest 


głosil 


przez pracodawców żą- |, 
i płac o 100 procent, | (gi 


perializmu. Dziesięć organizacji, 
dążących do postępu i równo- | 
uprawnienia kolorowych w Ame| 
ryce, brało udział w uroczystoś- | 
ciach w Nassau. I 


Majątek pol 


Warszawa. 


patentów. 


Polski. 


wiadomości zainteresowanych, 


wniosków, jakie mogłyby być 


Do dopełnienia formalności potrzebnych dla odblokowa- 
nia poszczególnych pozycji powołany został Narodowy Bank 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu podaje niniejszym do 


dania wydamia im zablokowanych należności względnie ich 
należycie legitymowani spadkobiercy i 
zgłosić się do Wydziału Zagranicznego Narodowego Banku 
Polskiego w Warszawie w celu sporządzenia formalnych 


ijamy nasz eksport 


Stesunki handlowe Polski z Zachollem 


być wyeksportowana, przyczym 
nie przewiduje się zwiększonego 
eksportu do Rosji. 

Poza tym Polacy sami zużyją 
całą produkcię przemysłu cięż- 


cie | 
jeńców wojennych, pracujących 
wraz z armią brytyjską w strefie 
kanału Suezkiego. 

Armia egipska zatrudnia wszyst 
kich jeńców — specjalistów, któ- 
rzy uciekli ze strefy brytyjskiej. 


Witold  Bie-| 


ciel „Społem“ — Marian Kuchow | 
1946 r.| 


ski objeżdżała w końcu 


Specjalny charakter miał kre- 
dyt udzielony Dolewaskiemu w 


fabryki papieru na Dolnym Ślą- | wysokości 5 milionów zł na pole- 


sku przy współudziale 


gało ma najtańszym wycenianiu 
papieru powstałego z remanen- 
tów poniemieckich, od którego od 
liczano kilkadziesiąt procent za 
rzekome zniszczenie i nieprzy- 
datność. W dowód wdzięczności 
Kuchowski i Romańczuk otrzy- 
mali od Dolewskiego każdy po 60 
tys. zł, a Biedrzycki 230 tys. zł i 
bez kwestii podpisywali za to Gd- | 
powiednie protokóły. | 


kiego, który obecnie ogromnie 
rozbudowują, ale zamierzają wy- 
wozić wytwory swego przemysłu. 
Przeprowadzenie polskiego pro- 
gramu wywozowego jest możli- 
wę jedynie pod warunkiem po- 
siadania dawnych terenów nie- 
mieckich aż do granicy na Odrze 
i Nysie. Te ziemie bowiem do- 
sżarczają Polsce węgla, środków 
żywności i towarów, których po 
trzebują również inne kraje Eu- 
ropy, Kapitał, którym Polska 
rozporządza płynie więc głównie 
z Ziem Odzyskanych. 


© © 
Bevin premierem 
Zapowiedź zmiany rządu brytyjskiego 


Londyn (SAP). Dziennik „Daily 
Mirror" ostrzega premiera Attlee, 
że czlonkowie Partii Pracy w par 
lamenc'e zmuszą go do ustąpienia 
jeżeli sam nie zrezygnuje. Dzien- 
nik daje wyraz nastrojom zanie- 
pokojen:a wobec coraz to wyraź- 
niejszych oznak zamętu ekonomii- 
cznego, spowodowanego wojną, 
niedociągnięć w przemyśle, braku 
sił roboczych i braku dolarów, 

Nie mamy kontroli nad rządem 
— pisze Daily Mirror — system 
wprowadzony przez gabinet Att- 
lee należy zmienić, Attlee powi- 


ski w Stanach Zjedn. 


Na mocy porozumienia między Rządem 
Rzeczypospolitej Polskej, a Rządem Stanów Zjednoczonych 
Ameryki w sprawie odblokowania majątku polskiego, który 
podczas wojny znalazł się pod zarządem Office of Alien Pro- 
oerty, zwolnione być mają również sumy należne polskim 
obywatelom i osobom prawnym z tytułu wykonywania ich 
wynalazków, opatentowanych w Stanach Zjednoczonych A- 
meryki (licencyj), lub z tytułu odstąpienia prawa własności 


że osoby uprawnione do żą- 


prawodawcy winni 


skierowane do władz USA. 


nien ustąpić. Konieczność zmiany 
rządu jest oczywista i paląca. 
Odpow:edzialność leży w tej chwi 
li na szerokich rzeszach Partii 
Pracy, która ma 390 posłów. Osta 
tnio zaprosili oni premiera Attlee 
na zebranie w ścisłym gronie, 
mające się odbyć we środę. Na 


Nowy Jork. (API) Kongres Po- 
lonii Amerykańskiej, który w cza- 
sie debaty w Kongresie na temat 
pomocy ponurrowskiej krajom 
europejskim wykazywał minimum 
inicjatywy w sprawie pomocy Pol 
sce, wysłał — po odmownej de- 
cyzji Kongresu i Departamentu 
Stanu — listy protestacyjne do 
Marshalla, przewodniczącego ko- 
misji spraw zagranicznych sena- 
tu — Vandenberga i przewodni- 
czącego komisji spraw zagranicz- 
nych Izby Reprezentantów Estona. 


Listy Rozmarka proszą o infor- 
macje, na jakich podstawach płk. 
Harrison zaproponował wyłącze- 
nie Polski z pomocy i kwestionują 
twierdzenie, że Polska ma dość 
zboża. 

Fakt ten według listów — nie 
daje żadnej gwarancji, iż naród 
polski nie będzie musiał impor- 
tować zboża w zimie, nie posia- 
dając na to funduszów. Odmawia- 
nie Polsce pomocy bez zastrzeże- 
nia, że pomoc ta może być jej u- 


Dolew- ; 
skiego, jako przedstawiciela sek- | 
tora prywatnego. Nadużycie pole-;, 


Spóźniony protest 
Polonii amerykańskiej 


e. E e 
Na stronie 4 


reportaż Niejakiege X 


Podróże kształcą 


cenie dyrektora Kozieła przez 
Bank Handlowy w Poznaniu, Z 
sumy tej Dolewski wpłacił przed- 
stawicielowi PSL ponad 2 milio- 
ny zł. © wpłacie tej kwoty przez 


(Ciąg dalszy na str. 2) 
g 


Plony z Ziem ý 
Odzyskanych 


WARSZAWA. (SAP) Na 
Ziemiach Odzyskanych za- 
orano w bieżącym roku o 
1.500 tys. ha ziemi więcej, niż 
w roku ubiegłym. W tym ro- 
ku będziemy zbierać plony 
z 3.200 tys. ha ziemi. Należy 
zwrócić uwagę, że nadwyżka 
ta została uzyskana kosztem 
15 miliardów złotych wkła- 
du kapitałowego w ziarnie, 
uprawie i robociźnie. 


ddd = = 


Anglii? 


zebraniu tym lewica partii ma 
prosić premiera o dokładne wyja- 
śnienia, jakie są zamiary rządu. 
W niektórych kołach — jak się 
wydaje — coraz to bardziej usta- 
la się przekonanie, że premierem 
na miejsce Klementa Attlee wte 
nien zostać — Bevin. 


dzielona w wypadku nagłej po- 
trzeby, jest ciosem, wymierzonym 
w naród polski — stwierdza pro- 
test. 


Berlińskie 
propozycje 


Berlin. (SAP) Rada miejska 
Berlina zwróciła się do polskiej 
misji wojskowej w Berlinie, pro- 
ponując podjęcie rokowań gospo- 
darczych między Berlinem a Pol- 
ską. Tutejszy dziennik „Social- 
demokrat“ publikuje tekst odnoś- 
nego pisma rady miejskiej do 
misji wojskowej. Wydział gospo- 
darczy m. Berlina oferuje eksport 
gotowych wyrobów  przemysło- 
wych wzamian za surowce — w 
pierwszym rzędzie — stal i węgiel. 
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DZIENNIK 


ZACHODNI 


Kradzież, która jest sabotażem 


Złodzieje 50 ton cyny przed sądem 


Warszawa (SAP). Sąd Woj- 
skowy w Warszawie rozpatrywał 
w dniu 28 bm, głośną aferę kra- 
dzieży 50 ton cyny z transportu 
UNRRA, który przybył do Gdyni 
w maju i przeznaczony był dla 
Zjednoczenia Przemysłu Hutni- 
czego w Katowicach. Cyna nie 
doszła do miejsca przeznaczenia, 
gdzie była niezbędna dla pro- 
dukcji hutniczej, lecz dzięki ma- 
chinacjom kierownika odbioru 
transportów morskich w Gdyni, 


„Amnestia mnie przecież nie 
objęła, a musiałem zabezpieczyć 
byt rodzinie“. 

Ponieważ w lutym port w Gdy- 
ni był zamarznięty i żadne inte- 
resujące Lipińskiego towary, a 
więc przede wszystkim maszyny, 
nie nadchodziły, wobec tego do 
transakcji nie doszło. Tyle tylko, 
że umówili się z Sałacińskim na 
spotkanie w Warszawie. I wtedy 
jednak nie doszło do interesu. 
Dopiero 8 maja Lipiński zdecydo 


Zygmunta Sałacińskiego i war- wal się ».- przejęcie awizowane- 
szawskiego kombinatora Lipiń- | go ładunku 50 ton cyny. Po poro- 
skiego powędrowała nielegalnie! zumienin z Sałacińskim przez po 


drogami na warszawski rynek 
prywatny. Na podstawie sfałszo- 
wanych blankietów Ministerstwa 
Przemysłu i CUP, Sałaciński prze 
słał cynę do nieistniejacego „Zje- 
dnoczenia  Metalurgicznego w 
Warszawie. Tutaj cyna została 
przez Lipińskiego zmagazynowa- 
na częściowo w Legionowie, cze- 
ściowo ukryta w. gruzach na ul. 
Wroniej. częściowo zaś sprzedana 
właścicielowi młyna na Okęciu, 


średnika, oskarżonego Tonkiela, 
Lipiński przygotował w Warsza- 
wie fikcyjne blankiety firmy me- 


talurgicznej niezbędne pieczątki 


[| 
EE „Rulawy Janek“, znz- 
ny z czasów okupacji, a „działa- 
jący“ obecnie na Bazarze Różyc- 
siego. Wprawdzie w. międzycza: 
sie otrzymał od Sałacińskiego dc- 
peszę: „towar zepsuty, nie odbie- 
raé“, niemniej w kilka dni póź- 


Władysławowi Płachcie i Kup-|niej przybył do Warszawy Ten- 
cowi z Krako ja, Zygmuntowi |kiel z wiadomością, że cyna wy- 
Przełęckiemu. szła z Gdyni i przybędzie na War 


szawę Wileńską, Tam też oczeki- 
wał jej przybycia Lipiński, zaopa 
trzony w fałszywe pełnomocnic- 
two fikcyjnej firmy „Zjednoczo- 
ne Zakłady Metalurgiczne'. Przy 
odbiorze cyny był 


Wszyscy ci współuczesinicy afe 
ry z Sałacińskim i urzędnikiem 
Biura transportów morskich, Ta- 
deuszem Tonkielem, na czele — 
zasiedli na ławie oskarżonych. 


Jako pierwszy zeznaje główny obecny osk. 


organizator kradzieży — Lipiń- | Tonkiel. Wyładunek odbył się 
ski, wysoki elegancko ubrany | przy pomecev wynajętych samo- 
mężczyzna. Przed wojną był on'chodów SPB. 


studentem medycyny — podcho- Cyna została chwilowo złożona 
rążym. Przez cały czas «okupacji| na Okęciu i częściowo na Targów 
zajmował się handlem i „nie miał! ku. Po tym siedem ton sprzedał 
czasu“ na zajęcie się pracą kon-| Lipiński za 3 miliony 600 tysięcy 
piracyśną, Po wojnie rzucił się | złotych Płachcie, półtorej tony 
Lipiński znów w wir interesów, | inż. Raranowskiemu i po pięć tom 
studiując jednocześnie w Akade- | Sobyle i Przełęckiern. Reszta zo- 
mii Nauk Politycznych. RR A 

Do przywłaszczenia 50 ton cy- 
ny „przyznaje się w zupełności. 
Twierdzi jednak, że nie zdawał 
sobie sprawy z konsekwencji 
swego czynu a kierowała nim je- 
dynie chęć zysku. i 

Z Sałacińskim spotkał się oskar | 
żony w lutym 1947 roku w Giy- 
ni i wtedy otrzymał od niego pro- 
pozycję nielegałnej sprzedaży to- 
warów z magazynów portowyci. 
Na uwagę sądu, że, jak widać, 
brnął dalej w aferach, mimo rze- 
komo dobrych chęci, Lipiński od- | 
powiada: i 


Warszawa. (SAP) W Warsza- 
wie, Łodzi i innych miastach za- 
obserwowano nagminne zamyka- 
nie w porze letniej restauracyj. 
jadłodajnt, sklepów spożywczych 
i innych pod pozorem „remoniu”, 
Zwróciło to uwagę Komisji Spe- 


Pomoc pounrrowska 


Na konferencji prasowej z dziennikarzami zagranicznymi rze- 
czoznawca Rządu Polskięgo dla spraw reliefowych dyr. Edward 
Iwaszkiewicz udzielił wyjaśnień w kwestiach dotyczących sprawo- 
zdania misji płk. Harrisona. Sprawozdanie to, jak wiadomo, stało 
się podstawą decyzji Departamentu Stanu Stanów Zjednoczonych, 
odmawiających Polsce pomocy pounrrowskiej. 

Dyr. Iwaszkiewicz był w roku 1946 członkiem Gospodarczej Ko- 
misji Rzeczoznawców ONZ, która omawiała sprawę pomocy po- 
umrrowskiej. Komisja, w skład której wchodziło trzech ekspertów 
Stanów Zjednoczonych, oceniła podstawowe potrzeby Polski g rok 
1947 na 139,9 miliona dolarów żywności i innych produktów. 


Nawiazując do sprawozdaniu misji płk. Harrisona, która stwier- 
dza, że Polska posiada dość żywności aby zaspokoić swe minimalne 
potrzeby do końca bież. roku, dyr. Iwaszkiewicz przypomina, że 
komisja rzeczoznawców ONZ określiła jako minimum potrzeb 2.300 
kalorii dziennie na osobę, gdy Polska — nawet na podstawie naj- 
bardziej optymistycznych przewidywań — będzie w stanie do- 
starczyć jedynie 1.732 kalorie na głowę przeciętnie dla całej lud- 
ności. 

Raport Harrisona ocenił sytuację żywnościową Polski tylko do 
końca roku bieżącego, jednocześnie raport ten uznał, że import do- 
datkowej żywności dla specjalnych grup ludności jak dzieci, chorzy, 
„starcy itd., oraz import ziarna na zasiew jest uzasadniony. 


Można by się zgodzić z wnioskami sprawozdania, że Polska bę- 
dzie mogła pokryć swe minimalne zapotrzebowania żywnościowe, 
ale pod warunkiem, że wykonane zostaną inne zalecenia komisji, 
to znaczy, że Polska otrzyma dodatkoow artykuły żywnościowe dla 
specjalnych grup ludności oraz zboże na zasiew w nadchodzącym 
roku gospodarczym. 

Podkreślając konieczność zaopatrzenia Polski w ziarno na za- 

` siew, dyr. Iwaszkiewicz wskazał na wysiłek Państwa Polskiego, do- 
konany nad zwiększeniem produkcji zboża. Obszar zasiewów wzrósł 
w roku 194647 o 1.390 tys. ha w zestawieniu z rokiem poprzednim. 

Natomiast w nadchodzącym roku rolniczym obszar zasiewów 
bedzie zwiększony o dalsze 1.035 tys. ha. W czasie rozmów przed- 
stawicieli Rządu Polskiego z misją płk. Harrisona kwestia potrzeb 
Polski w tej dziedzinie nigdy nie była kwestionowane. 


Oddzielnie omawia dyr. Iwaszkiewicz konieczność dodatkowego 
zaopatrzęnia specjalnych grup ludności. Kompozycja naszej prze- 
ciętnej diety wykazuje, że około 60% jej kalorycznej wartości do- 
storcza chleb i ziemniaki. Polska jest w stanie dostarczyć przecięt- 
mie 44 litry mleka na giowę ludności nierolniczej rocznie. W rze- 
czywistości zaopatruje w pierwszym rzędzie dzieci do lat 3 w 7 li- 
trów mleka miesięcznie. Przeciętnie zaopatrujemy ludność w 14 kg 
mięsa rocznie oraz 5 kg tłuszczu na głowę. Poza tym dyr. Iwaszkie- 
wicz podkreślił, iż jesteśmy w stanie dostarczyć zaledwie 36—40% 
przedwojennej ilości nawozów. sztucznych i naturalnych. W mate- 
riatach przedłożonych misji płk. Harrisona stwierdzona została ko- 
nieczność przywozu do 1 grudnia 1947 r. — 400 tysięcy ton ziarna, 
wyłączając 250 tysięcy ton ziarna siewnego oraz odpowiedniej ilości 
mleka i olejów jadalnych. 

Od 10 lutego roku 1947 Rząd Polski rozpoczął zakupy zboża w 
Stanach Zjednoczonych, pokrywając je ze swych szczupłych zaso- 
bów dewiz. Zakupy te musi niestety kontynuować w ciągu następ- 
nych miesięcy, aby pokryć minimum zapotrzebowania zbożowego 
w okresie dokonywania zasiewów jesiennych. Fakt ten najlepiej 
świadczy jak konieczną dla Polski była pomoc pounrrowska. W za- 
kończeniu dyr. Iwaszkiewicz podkreślił, że w ocenie potrzeb żyw- 
nościowych ludności polskiej uwzględnić należy fakt, iż byłu ona 
„wiedożywianu w ciągu 6 lat okupacji. 


i podpisy, które wykonał na za-| 


stała, według umowy z Sałaciń- 
skim, zmagazynowana na ul. Wro 
niej w Warszawie oraz w Legio- 
nowie i Krakowie. 

Z kolei sąd przystępuje do prze- 
słuchania osk. Sałacińskiego. 
Przed wojną był kapitanem, a po- 


sadę dyrektora oddziału portowe- | - 


go w Biurze Odbioru Transpor- 
tów Morskich objął w czerwcu 
1946. 

Z Lipińskim skontaktował się 
za pośrednictwem komandora 
Bartoszewicza, który trudni się 0- 
becnie handlem. Najpierw zapro- 
ponowano mu kupno samochodu, 


na co Lipiński się nie zgodził, | 


twierdząc, że zarobek 100.000 zł 
to zbyt mało. W pierwszym okre- 
sie była między nimi mowa tylko 
o towarach dostarczanych przez 
marynarzy przypływających do 
Gdyni, co było transakcją legalną. 
Lipiński jednak interesował się 
więcej dostawami UNRRA. 
Informacje, 
mu w tym względzie udzielił, nie 
były tajemnicą 


kiedy Sałąciński otrzymał okolo 
506.000 zł prokurator pyta, kto 
proponował transakcję? 

— Łipiński, który zobaczył awi- 
zo na cynę, chciął dostać towar 
prosto ze stacji, albowiem wydo- 


jakich Sałaąciński ' è : 
|tymatywne żądania, których wy- 
i nie stanowiły | 
przestępstwa. Dopiero w maju —: 


stanie go z magazynu nie leżałó 
już w mojej kompetencji. 

Na transakcji z cyną osk, Sa- 
łaciński zarobiłby na czysto — 
jak zeznaje — 10 milionów zł. 

Na tym zakończył się pierwszy 
dzień rozprawy. 


Na 


Holendrzy 


Wywiad 


New Delhi. (API) W wywiadzie 
udzielonym korespondentowi ra- 
dia brytyjskiego, b. premier indo- 
nezyjski, dr Sutan Sjahrir oświad 
czył, że u progu całkowitego po- 
rozumienia między rządem holen- 
derskim i indonezyjskim Holen- 
drzy wysunęli zupełnie nowe, ul- 


konania domagali się w ciągu 24 
godzin. 

Na propozycję oddania zatargu 
pod arbitraż, zgodnie z paragra- 
fem 17 umowy zawartej w Ling- 
gadiati, odpowiedzieli Holendrzy 
atakiem wojennym. Prem. Sjahrir 
uważa, że celem obecnej akcji 


z 


Czy Frasco zostanie regentem ? 


Gen. Lister piętnuje obecny reżim 


Londyn (PAP). Korespondent. 
dziennika „Daily Telegraph“ do- 
hosi z Madrytu, że krążą tam u- 
porczywe pogłoski, iż w najbliż- 


Tajemnica masowych 


„remontów sklepów i restauracji” 


cjalnej, która podejmie docho- 
dzenia, czy w każdym takim wy- 
padku chodzi rzeczywiście o re- 
mont czy też o wyjazd właści- 


„cielą sklepu na urlop. W. razie 


stwierdzenia celowego, uchylania 
się w ten sposób od. kontrali 
władz podatkowych, względnie 
uchylania się od dystrybucji arty 
kułów pierwszej potrzeby, ze 
szkodą dla interesu społecznego 
kupiec względnie restaurator zo- 


szym czasie gen. Franco ma sę 
ogłosić regentera Hiszpanii, 

Oczekiwane są również zmiany 
w  rządwe. Dotychczas funkcję 
premiera pełnił Franco. Po ogło- 
szeniu regencji stanowisko pre- 
miera ma być obsadzone przez 
przewodniczącego parlamentu E- 
stebana Bilbao. 

* 

Łondyn. (PAP) Stowarzyszenie 
b. członków Brygady Międzyna- 
rodowej w Hiszpanii zorganizo- 
wało w niedzielę na Trafalgar 
Square w Londynie wiec, na któ- 
rym przemawiał b. dowódca 15 
korpusu Hiszpańskiej Armii Re- 
publikańskiej, gen. Enrique , Li- 
ster. Gen. Lister oświadczył, 
największe niebezpieczeństwo, ja- 
kie zagraża pokojowi światowe- 
mu ze strony Franco, polega na 
tym, że udziela on poparcia reak- 
cji i faszyzmowi międżynarodo- 
wemu. Mówca wezwał wszystkich 
słuchaczy do wywarcia nacisku na 


stanie ukarany, a lokal handlo- | rząd brytyjski, by zerwał wszel- 
wy ewentualnie odebrany i prze= | kje stosunki dyplomatyczne i han- 


kązany innym osobom, 


Straszna eksplozja statku 


Paryż. (API). Cała 
Francja przeżywa do głębi 
katastrofę, która nastąpiła 
wczoraj po południu w por 
cie Brest. Mianowicie znaj- 
dujący się w tamtejszym 
besenie statek norweski „Li 
berty Ship“, naładowany 
nitratem uległ straszliwej 


Sprawca katastrofy 
w Różnowie przed Sądem 
Nowy Sącz (PAP). Na 


polecenie prokuratora aresz- 
towano marynarza z Rożmo- 
wa Kazimierza Gierczyńskie 
go. Gierczyński odpowiadać 
będzie przed Sądem o spowo 
dowanie w dniu 13 bm. ka- 
tastrofy motorówki na jezio- 
rze roźmowskim, której ofia- 
rą pądło 13 osób. 
Oskarżenie wnosi padpro- 
kurator mgr. WŁ Marek, 


| dlowe z Hiszpanią frankistowską. 


z nitrałem 


eksplozji, w wyniku której 
zerwana została nawet ko- 
maunikacja telefoniczna mię 


dzy Brestem i Paryżem. 

Funkcjonariusz francuskie- 
$o ministerstwa transportu | 
podaje następujące szczegó- | 
ły: „Ogień wybuchł na statku 
o godz. 14. Próby opanowa- 
nia go nie postępowały dość 
szybko i władze w Brest po- 
stanowiły usunąć statek z 
portu. Hołowniki zaczęły 
zwolna ciągnąć wzdłuż mola 
w kierunku pełnego morza. 
O godzinie 16,30 kiedy statek 
przepływał koło gazometru 
nastąpił straszliwy wybuch. 
Od tego czasu nie byliśmy w 
stanie uzyskać żadnej dalszej 
iniormacji*. Celem powstrzy- 
mania pożaru, który groził 
arsenałowi, statki francuskie 
zaczęły strzelać do statku, 
aby kadłub napełnii się wo- 
dą. 


PRZEDSTAWIGIELSTWO W POLSCE 


i rimy PHILIPS 


zawiada m'a, 
Targach Gdańskich (2. 8. — 10. 8. 1947) 


W PAWILONIE GŁÓWNYM W GDYNI 


wystawia aparaty i urządzenia produkcji 


Centrali 


N. V. PHILIPS - EINDHOVEN - HOLLAND 
Wszelkie dodatkowe informacje w Pawilonie Wystawowym 
w Gdyni lub w biurze Przedstawicielstwa w WARSZAWIE 
HOTEL BRISTOL, Tel. 873.93 
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1 tys. zł i więcej, 
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Nowocześni piraci 


Marsylia (cz). „Agen- 
ce France Press* podaje, że 
pewien niewielki statek pły- 


slagujących się pościgovą 
todzią motorową. Załoga pi- 
rackiej łodzi motorowej uz- 
brojona w rewolwery i gra- 
naty dokonała na pokładzie 
statku rabunlgń 76 skrzyń pa- 
pierosów amerykańskich stał | pierosów amerykańskich 
się na wodach niedaleko por- | przedstawiających / wartość 
tu celem aktu piratów, po-' ponad 4 miliony franków. 


jm 2 


propozycję arbitrażu 
odpowiedzieli 


Marsylii do portu w Tanje- 
rze z ładunkiem 2.500 kś pa- 


atakiem 


z b. premierem Indonezji 


lenderskie zajęły pola naftowe na 
południowej Sumatrze, należące 
do brytyjsko . holendersko . ame. 
rykańskiego towarzystwa nafto- 
wego. Zajęto również kopalnię 
węgla i warsztaty kojejowe. Ko- 
munikat wspomina również o wy- 
sadzeniu na zachodniej Jaw:e od- 
działów spadochronowych. 


Nagle i niespodziewanie 
odszedł od nas na ząwsze 
mestrudzony w pracy prze 
żywszy lat 60 


śp. Tomasz Sidełko 


mistrz elektro-instałacyjny 
mój dobry i kochany mąż 
nasz najlepszy ojciec. 

Pogrzeb odbędzie się w 
dn'u 31 lipca 1947 o godz. 9 
w kościele parafialnym w 
Orzeszu. 

w smutku pogrążona 
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holenderskiej jest zlikwidowanie 
Republiki Indonezyjskiej. 
Republika Indonezyjska ocze- 
kuje, że wielkie mocarstwa, a 
zwłaszcza W. Brytania i Stąny 
Zjedn. użyją swego wpływu ce- 
lem nakłonienia Hołandii do za- 
przestania walk. Jeżeli nadzieje te 
zawiodą — Indonezja domagać 
się będzie wniesienia całej spra- | 
wy na forum Rady Bezpieczeń- 
stwa. „Nie ma czasu do stracenia 
— powiedział Sjahrir — ofensywa 
Hoiendrów jest jeszcze gwałtow- 
niejsza, niż ofensywa japońska." ^ 
Prem. Sjahrir wyjaśnił, że nad- 
wyżki towarowe Indonezji nie do- 
tarły na rynki światowe, ponie- ` 
waż Holendrzy wydali zakaz eks- | 
portu produktów indonezyjskich, | 
jak chinina, cukier, kauczuk, her- | 
bata i kawa. Pozwolili oni jedy- 
nie na eksport fasoli i tytoniu. W 
obecnym stanie rzeczy Holendrzy 
nie zdołają wysłać nawet i tego, 
gdyż nie znajdują chętnych do 
pracy robotników w portach. 


Walki na Jawie 

Batawia. (obsł. wł.) Walki na 
Jawie rozgorzały w całej pełni. 
Komunikat republikański donosi 
o bitwie koło Singosari, na pół- 
noc od Malangu, w której Ho- 
lendrzy stracili 25 zabitych, a re- 
publikanie 12 rannych. W wyniku 
tej bitwy Singosari zostało zdo- 
byte przez wojska republikańskie. 
Walki toczą się w rejonie Lama- 


SERER 


Telegraticzny skrót 


NOWY JORK. (SAP) Amerykań" 
ski sekretarz stanu George Marshall 
został obrany kandydatem USA do 
nagrody pokojowej na rok 1947. W 
roku 1945 i 1946 nagrodę tę otrzy- 


djang i Soerang, na południe Od |ynali. Bernard Baruch i Dwight 
Pandoengu. Patrole republikań- | pisenhower. 

skie przeniknęły już nawet naj , „1392 
przatńfewla,  BahlocnEń. KA CEL-AVIV. (SAP) Palestyńskie 


towarzystwo okrętowe zakupiło w 
Anglii statek „Ridmah', który przy- 
był do Tel-Avivu. Będzie on Kkufso- 
wał stale między Haifą a Marsylią, 
obsługując ruch pasażerski między 
tymi dwoma portami. 


czym spora grupa autochtonów, 
znajdujących się w armii holen- 
derskiej przeszła na stronę repu- ' 
blikanów, wraz z całym uzbroje- 
nem i licznymi taborami wojsko- 
wymi. 


To co najważniejsze 


Batawia (ob. wl). Komunikat 
holenderski donosi, że wojska ho- 


Ciekawe wymki ankiety 


Paryż. (cz) Agencja „France 
| Press“ donosi, że jeden z fran- 
cuskich instytutów badania cpi- 
nii publicznej rozpisał ankietę na 
temat popularności najwybitniej 
szych mężów stanu Francji. Wy- 
nik; tej ankiety przedstawiają 
się następująco: 

Z polityką premiera Ramadiera 
sołidaryzuje się jedynie 27 proc. 
Francuzów sprzeciwia się jej 44 
proc. a 29 proc. zapytywanych 
odmówiło wyrażenia swego stano 
wiska, 

Za możliwością powrotu gen. 
de Gaulle do władzy wypowie- 
działo się 31 proc, zapytywanych, 
50 proc. wyraziło odmienne zda- 
nie, a 19 proc. nie posiada w tei 
sprawie określonego stanowiska. 


Eksplozja w Brest wywo- 
łała silne wstrząsy wzdłuż 
wybrzeża południowej Anglii 
od Thurlestone w Devon, do 
Falmouth w Kornwalii, czyli 
około 190 km od Brest. Stra- 
ty w ludziach wynoszą 20 za- 
bitych i- 250 poparzonych. 
Szkody wyrządzone przez! 


eksplozje oblicza się na 100 
milionów iranków, | 


Afera w branży papierniczej. 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 


Dolewskiego na cele propagando-| bawem swój epilog przed sądem 
we PSL wiedział prezes Stron- doraźnym w Łodzi, przy czym na 
nictwa Mikołajczyk, który powo- ławie oskarżonych prócz główne- 
łany będzie w procesie w charak- go winowajcy zasiądą: naczelny 
terze świadka , dyrektor Banku Handlowego Ja" 
Nielegalne transakcje i prze- Kozieł, dyrektor oddziału pozna 
stępcze machinacje Dolewskiega skiego Banku Handlowego Adam 
pozwoliły na wzrost obrotów „łir Adamczewski i wicedyrektor Spa 
my“, które osiągnęły w ub. roku czyński, dyrektor finansowy CET 
sumę ponad 250 milionów zł. Do- trali Zaopatrzenia Przemysłu Pa- 
lewski, jako największy prywat- pierniczego Gletkier, dyrektorz$ 
ny hurtownik papieru w Polsce, fabryki tektury i papieru „For” 
wywierający wpływ na ustalanie don* Rozmanit, Grundkie i Za- 
cen rynkowych papieru, wpływał; charias oraz Witold  Biedrzyc f 
również na podwyższenie ceny na; Marian Kuchowski i Roman Ro 
tak ważne artykuły powszechne- | mańczutk, skorumpowani człon” 
go użytku, jak zeszyty szkolne kowie Komisji FIOPZO, „człon ni 
itp. Rady Nadzorczej _ spółdzielr 
Spekulacyjny i szkodniczy cha-| „Dom i Kraj“ Leon Zamecznik: 
rakter działalności Dolewskiego kierownicy oddziałów firmy „D”” 
charakteryzuje również fakt, że| lewski* Braun, Cejrowski 
marża zarobkowa w jego firmach | Szpringer, wreszcie pełnomoci 
przekraczała niejednokrotnie 200|i przyjaciel Dolewskiego Jerz” 
proc., ukryty zaś remanent wzęł.| Heineman. 
ukryta sprzedaż sięga około 22 Wykrycie afery papierniczej Pa 
milionów zł. Dolewski prowadził | wykryciu afery cynkowej zes 
hulaszczy tryb życia, płacąc w re, wielkim sukcesem Komisji Spo”, | 
stauracjach wysokie rachunki, jalnej, świadczącym o energii E 
wynoszące każdorazowo po 50, jaką zwalcza ona nadużycia p 
| wzgłedu na osoby, biorące w M 
Wielka ta afera znajdzie nic- udziaż 


Środa, 30 lipca 1947 r. 


Niejaki X 


Zli; 


V. 
cacy, cacy. I okolice są cu- 
dne, i miasta piekne, i sto- 
sunki unormowane, i ludzie 
duż wszędzie osiedli i zasie- 


dzieli, pracujący a nie szabrują- 
ty, itede, itede — tylko te drogi, 
drogi, drogi...! 

2 lala temu drogi owe były po- 
ważne podn'szczone przez wojnę. 
Rok temu już nieznośne, a tego 
roku -— podłe i podlegające z każ) 
ym dniem coraz bardziej. Jesz- | 
tze, rzecz prosta, trafiają się do-| 
bre odcinki, ciagnące się nawet! 
na przestrzeni wielu kilometrów.: 
cóż jednak z tego, kiedy potem 
zjawia się szosa, która urzeczy- 
wistnia bardzo dokładnie znane 
słowa poety: „Kamień na kamie- 
niu, na kamieniu kamień, a na 
tym kamieniu jeszcze jeden ka- 
mień*', 

I to często i gesto trwa iak ca- 
łymi milami lądowymi i morski- 
mi, 


Coś powinniśmy jednak zrobić, 
aby te szosy na Ziemiach Odzy- 
skanych jak najszybciej ponapra- 
Wiać. Kosztować to będzie oczy- 
wiście (i te skromnie licząc) mi- 
liony, ale na przyszły rok z tych 
milionów zrobia się z całą pew- 
Nością — miliardy. Bo drogi ni- 
szczeją z godziny na godzine, a 
Wyboje rosna jak na drożdżach, 
© ile w ogóle wyboje mogą ro- 
snąć. 


„Waprawia się...** 


— Jakto — zapewne zawoła na 
to ktoś, od kogo cała ta historia 
zależy — przecież drogi na Za- 
chodzie się naprawia! 

Tak jest, naprawia się. Sam na 
własne oczy widziałem. Bierze 
Się na lopate odpowiednią ilość 
zółciutkiego piaseczku i lu go do 
dziury. Dziura zasypana, więc 
dziury nie ma. A tymczasem nad 
łeżdża sobie taki pierwszy lepszy 
samochodzik ciężarowy i jednym 
obrotem swoich kół wyrzuca z 
Powrotem piaseczek z dziury. A 
Poza tym są jeszcze deszczyk i 
Wiaierek, które też nie próżnują i 
Diaseczek furt wyganiają z dziur. 
tak że w rezultacie piaseczek jest 
rozsypany po całej szosie, a dzin- 
ty jak były, tak są. 


Trzeba więc do tych dziur jakoś 
podchodzić inaczej. Nie z piasecz- 
iem i łopatką, ale z czymś bar- 


; zaraz jej jedna opona siadła. Po-. 


D 


tersko wszelakie dziury i wyboje, ; patronowi 
ale na piąty dzień powiefziała: 
„Nie mogę już więcej wytrzy- 
mać" i gdy to tylko powiedziała, | 


puszczających się w 
niepewną podróż, ruszyliśmy w 
drogę. 


Trasa z Wałbrzycha do Dzier- 
jżoniowa zasługuje na miano je- 
dnej z najpiękniejszych w Pol- 
sce. To znaczy tak długo jest ona 


tem za parę godzin siadła jej dru 
8a, tak że z wielkim trudem do- 
biliśmy do Wałbrzycha, skąd mia 


$ ? PR ja f najpiękniejsza, dopóki jest do- 
ła się TORUCARC, podróż p owiana. bra. A dobra, trzebo przyznać, 
Jak tylko zajechaliśmy na miej- jest nawetriihiiszy czis. Wiedzie 
sce siadła znowu ta sama opona, onakniedsieko Choiny poprzez 


która już raz siedziała, co było z 
jej strony pewnego redzajn nie- 
przyzwoitością, 

Po przeglądnięciu wszystkich 
dętek uznaliśmy, że w tym stanie 
rzeczy puszczanie się w pedróż 
prawie 300-tu kilometrową jest! 
rzeczą bardzo ryzykownb. Ponie- 
waż jednak nie było innego wyj- 
Ścia, więc ową rzecz bardzo rezy- 
kowna trzeba było jednak przed- 


| miejscowość Chałupy (gdzie jest 
niewiadomo dlaczego ulica So- 
wia), potem przez miejscowość o 
dziwacznej nazwie Walim (kogo 
walim?) i wreszcie wielorakimi 
serpeutynami  osięga przełęcz, 
skąd można podziwiać imponują- 
cą panorame gór wałbrzyskich i 
Karkonoszy z Śnieżką włącznie. 
Droga wykładana kostką, bardzo 
gładka i równa, tylko rzecz dziw- 
na porośnietą trawą, która ja- 
kimś sposobem znalazła dla siebie 
wegelację na granitowych sze- 
ścianach. Powinno to było być 
da nas znakiem ostrzegawczym, 
ewidentnie dowodzącym, że tędy 
nikt nie jeździ. Ale ponieważ u- 
wagę naszą przykuło kilka wSpa- 
niałych okazów motyli z gatun- 
ku Parnassius Apollo, które w 
tym rajskim zakątku żyją sobie, 
jak u Pana Boga za piecem, więc 
nie przywiązywaliśmy do owej 
trawki zbyt wielkiej wagi. Zre- 
sztą było południe, zielone góry 
aż dyszały nadmiarem chlorofilu, 
a jeden Apollo usiadz nawet na 
kierownicy, chcąc widocznie prze | 
jechać się na tym pierwszy raz, 
w swym motylim życiu widzia- | 
nym wehikule, Któżby więc my- 
ślał wtedy o dalszej drodze? 


Ale jak minęliśmy przełęcz od 
razu wyczuliśmy, dlaczego kost- 
ka zarosła trawką. Za kostką mia 
nowicie zaczynał się asfalt. Z po 
czątku był on rzeczywiście asfal- 
tem, potem jednak go już tyłko 


Fragment z Dzierżoniowa, 
Fot. H. Makarewiczowa 


sięwziąć. Zaopatrzyłiśmy się za| przypominał, aż wreszcie zamie- 
tem w odpowiednią (przynaj-| nił się biedak w ser szwajcarski. 
mniej tak nam się zdawało), Ale w taki ser szwajcarski spec- 


ilość łatek „na gorąco“, no i po-| jalnego gatunku, w którem jest! 
leciwszy się św. Krzysztofowi, więcej dziur niż sera, 


„dbywatele** 
na ppuzstkowiu... 


Simca trzęsłą się jak w febrze, | fisza, krzyczącego na cały głos: 
a my razem z nią. Minęliśmy ja-| „Obywatele!“ (kto tu na tym pu- 
kiś drogowskaz, wskazujący doj stkowiu rozkleja afisze, i kto je 
„Heinrichau* (ki diabeł”), potem | czyta...?), wreszcie napis: „Ach. 


ZIENNIK ZACHODNI 


znających języka niemieckiego 
mógł budzić przedziwne skoja 
rzenia — wyszystko to jednak 
nas nie interesowało, jako że je- 
dyną naszą myślą było: wytrzy- 


mać opony (a zwłaszcza jedna z| 


nich!) czy nie,..? 


Przejechaliśmy ewe słynne 5 
zkrętów, j jeszcze kilka innych, 
dalej dwa mostki, zapewniające 
nas, ale bez głębszego przekona- 
nia, iż posiadają nośność 4 ton 
(deseczki w tych mostkach bar- 
dzo podejrzanie trzeszczały). no i 
ku największemu naszemu zdu- 
mieniu musieliśmy w pewnym 
punkcie przedrzeć się przez prze- 
szkodę w postaci sterty słemy u- 
plasowanej na samym środku 
drogi. co było jeszcze jednym do- 
wodem, że pojazdy mechaniczne 
tędy nie kursują. 


Działo się zaś to w bardzo roz- 


Via dolorosa 


Zastosowaliśmy 
samopomoc chłopską i wzięliśmy 
się do łatania dętki, która ziryto. 
wana serem szwajcarskim już 
więcej nie wytrzymała. 


Niestety, nie da się ona już za- 
łatać, wobec czego wymieniłiśmy 
ją na inną, budzącą wieksze za- 
ufanie. 


Nie należy jednak ufać dętkom 
na zachodnio-polskich drogach, 
gdyż pół kilometra dalej siadła i 
ona. Nałożyliśmy na nią dwie łat- 
ki, ale to niewiele pomogło. Dęt- 
ka trzy kilometry dalej siadła! 
znow it. 


Staliśmy więc na szosie itatali, 
a mijający uas przechodnie, jak 
na urągowisko zapytywali nas co 
chwila, czy nie moglibyśmy ich! 
podwieźć do Dzierżoniowa. Wre- 
szcie zakląwszy na wszystkie 
świętości nieznośną kichę, by da- 
ła się raz jeszcze załatać, przeko- 
nalismy ją i ruszyliśmy dalej. 


Cóż z tego jednak, kiedy na 
rynku w Dzierżoniowie, inaczej 
Rychbachu, dętka zawołała: „Do. 
syć tego dobrego, dalej nie jade!“ 
i pękła z takim hukiem, że kilku 
Dzierżoniowian zaczęło czym prę 
dzej umykacć. 

Nie było już teraz żadnej rady, 
tylko siąść i płakać, Siedliśmy 
więc i płakali, a jakeśmy się już 


więc własną | kiego, który by nam sprzedał ja- 


Strona 3 


Z cyklu: Podróże kształcą 
Na Z KZ Saca 


|łegłej i bardzo górskiej miejsco- 
| wości. która zwyczajem przyję- 
| tym powszechnie na Ziemiach 
| Zachodnich raz nazywała się Ro- 
ściszów, a raz Kamieniec. Kamie- |: 
niec, zdaje się daleko, że w fam-| 
tych stronach Kamieńców  jest| 
jak psów. 

I tak dojechaliśmy do Piotrole- 
sia, które nazywa się również 
Ziitujcie się nad oponami Szp. 3 
Pieszycami. Świadczy o tym naj- 
lepiej dosyć okazały budynek w 
owej miejscowości, na którym są 
Awa szyldy. Jeden z nich twier- 
dzi, że firmuje „Gminną Spół- 
| dzielnie Samopomocy Chłopskiej 
w Piotrolesiu* zaś drugi dowodzi, 
iż uzewnętrznia: „Biuro Gminn 'j 
Spółdzielni Samopomocy Chlop- 
skiej w Pieszycach”, I tu właśnie 
pod tą Samopomocą Chłopską sia 
dia nam ta najbardziej narowista 
opona, 


Ząbkowice. — Pochyta wieża. 
Fot. H. Makarewiczowa 


kąś uczciwą detkę nr. 16. Scepty- 
cy kręcili głowami i mówili: „Co? 
W Dzierżoniowie dętkę?*, ale my- 
śmy szukali, ponieważ i tak nie 
mieliśmy nie innego do roboty. 
No i w końcu znaleźliśmy takie- 
go (oby Allach nim się wiecznie 
opiekówał!), który nam sprzedał 
dętkę w żądanych wymiarach, 


wziąwszy za nią wprawdzie sło- 
no, ale za to gotówką. 

Wysupławszy więc ostatni grosz 
z kalety założyliśmy nową (zlek- 
ka tylko wułkanizowaną) kiche į 
pojechaliśmy w kierunku połu- 
dniowo-wschodnim, myśląc z roz 
paczą w sercu: „Co będzie, jak 
znowu siądzie?“ 


Gdzie jest Nysa? 


Jednak jakoś nie siadła. Jecha- 
liśmy wśród burzy, grzmotów i 
ciemności poprzez Ząbkowice, 
Korolec, Matecznik (bardzo ład- 
na nazwa), Ziembice, a ser szwaj 
carski nam towarzyszył i towa- 
rzyszył Po drodze stały samo- 
chody i stały, a przy nich umo- 
rusani kierowcy biedzili się nad 
oponami i biedzilii W Ziembi- 
cach 8 mieszkańców nie wiedzia- 
ło, którędy wiedzie droga na Ny- 
sę ( wszyscy w Ziembicach byli 
dopiero od niedawna, to znaczy 
od roku), aż w końcu dziewiąty 
nam powiedział, że to stosunko- 
wo blisko, gdyż on tam jeździ na 
ryby. Zdziwił się jednak bardzo, 
gdy się dowiedział, że nam cho- 
dzi nie o rzekę Nysę, lecz o mia- 
sto Nysę i wyznał nam szczerze, 
że o takim mieście jeszcze nigdy 
nie słyszał, 
sie 


No, ale jakoś trafiliśmy do tef 
Nysy, jedynie tylko w miejsco- 
wości Goświn (coś jak morświn) 
droga nie oznaczona żadnym o- 
strzeżeniem zawiodła nas na zwa 
lony wiadukt kolejowy. 

Potem znowu via Fvrląd (po- 
chodzi to chyba od słowa fyrlać), 
Krapkowice i Gogolin ciągle idąc 
przez ser szwajcarski, dobrnęli- 
śmy do Strzelec, a stamtąd już 
ser szwajcarski ciągnął się tylko 
między Toszkiem, a Bytomiem. 4 

Ale dętka daierżoniowska wy- 
trzymała aż do Katowic. 

Zliiujcie się więc dobrzy ludzie 
nad oponami i naprawiajcie dro- 


Rozmowa ta toczyła| gi, o co Was bardzo prosi szcze- 
w Rynku przed posterunkiem | rze oddany 


NIEJAKI X. 


ziej trwałym. Na szosie asfal- słup telegraficzny z resztkami a-' tung! 5 Kurven!', który u nie-| wypłakali, poszliśmy szukać ta- M. O. 


wej z asfaltem, na betonowej z 
betonem, a na kostkowej z kost- 
ką. Inaczej nie da rady. 


Dzięki Unrrom, demobilom, za- 
unom itd. posiadamy samocho- 

w wprawdzie nie za wicle, ale 
Dodobno nawet więcej, niż przed 
Wojną. Cóż jednak z tego, kiedy 
Na takich drogach owe samocho- 

„ niszczą się w fantastycznie 
Szybkim tempie, a już o oponach 
szkoda nawet mówić. Wobec o- 

u, których tak strasznie brak i 
którę kosztują potworne sumy 
Bieniędzy, nasz zarząd drogowy 
e ma żadnej litości. „Czy 
deszcz, czy słoneczna pogoda“, 
Wszędzie widać na szosach jeden 
ten sam obrazek. Stojący sa- 
chód, a przy nim zamurusany 
„©rowcąa biedzi się nad kleje- 
plem dętki. nad zmianą koła, nad 
sł aniem opony. Deszczyk pada, 
ri grzeje, okolice sie zmie- 
ają, a co pare kilometrów stoi 
bie samochód i stoi, i napra- 
Wiają mu jego „nogi“ i naprawia- 


łą 


Wspaniały widak! 
I my także a jakże... 


spe | oczywiście myśmy też tak 

"ali I to nie raz i nie dwa. 

DA początku wszystko szła do- 
ze. Simca. wytrzymała beha- 


l wielu listów do Redakcji 


„Mody i Życia Praktycznego” 


naj ieszkam w małym miasteczku 
Tei Wisłą, gdzie świat jest zabity 
t ami —- jedynym oknem, przez 
które wpada promień światła. 1 
W nas łączy z kultura i cywili- 
b. JĄ jest czasopismo „Moda i Życie 
Uktyczne”. 
Bogusława Stojanowska 
Świecie n/Wisłą 
By ul. Pocztowa 2 
woj czne modele plażowe, spra- 
tha ania z Rewii Mody z Long- 
A mps, sczonowe porady. kulinar- 
1 wiele innych ciekawych rzeczy 
przynosi 


32-gi numer 


„Mody j życia Praktycznego 
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kojnie przygnębiony wzrok ojca. Znać było, że stary najwięcej 
przeżywa całe zdarzenie. Stał się milczący i zamyślony. Nieraz ta 
i kilka razy trzeba było do niego przemawiać, nim się z zadumy 
opamiętał. j j 

— Ej, bo ty też stary wydziwiasz — zwróciła się raz do niego 
z wyrzutem żona — Przecieżeś ty i za kawalera nie był inny. No 
wielka mi rzecz, że chłopak ugania za babami. To nie jego ujma, 
ale Heli, że się dała skusić. Chłopak po to jest, żeby szukał bab, 
a głupia ta, która mu wierzy. 

Stary otrząsł się z zamyślenia i spojrzał na żonę miękkim wzro- 
Ae ia Ej, nie wiesz ty, Dorotko, o co chodzi, dlatego tak mówisz. 
Jakbyś wiedziała, to byś może i inaczej na to patrzała. 

— Czego nie wiem? Przecież to wszystko proste i jasne. Tobie 
się tylko dziwię, żeś chłop, a taki rozmazany, jeszcze gorzej niż 
baba — odcięła się z gniewem. 

— A jak z tych widywań się będzie co? — zapytał ją Maciej 
i cień strachu przeszedł przez jego twarz. — Jeżeli tak języki ludz- 
kie, nie daj Boże, wygadają? 

— No to niby co z tego? Nie Franek będzie dziecko wychowy- 
wał, lecz Hela i nie on będzie rodził, ale Hela. Jej to hańba, nie jego 
— odpowiedziała z przekonaniem. A 

-- Dobrze, dobrze. Ale byłoby to przecież nasze wnuczę — za- 
uważył smutnie i patrzył jakimś błędnym wzrokiem na żonę. 

— He?! — odparła drwiąco — Takie mi tam wnuczęta! I tak po 
ślubie z Sobkiem pójdą na jego nazwisko, a nie na nasze. Przecież 
Sobek nie pójdzie się ojcowstwa wypierać, bo przesiedział z Helą 
kilka tygodni. Już on tam różańca z nią nie mówił po nocach. Kto 
by mu uwierzył, że to nie jego dziecko. 

` — No tak. Od tego wszystko zależy, z kim to było ze Sobkiem, 
czy z Frankiem — zauważył, jakby się chciał chwycić jeszcze tej 
jedynej w swych myślach nadziei, że Franek od vjevwstwa, o któ- 
tym ludzie przebąkują, stoi z daleka, 

— Wszystko jedno z kim — zakrzyknęła podrażniona Dorota — 
Czy z Frankiem, czy z Sobkiem, zawsze to Stramioczątko będzie, 
jak i Sobków ród Stramioki. Bo on Heli mąż, a nie Franek. 

— Jezusie Maryjo! — krzyknął stary, wstając z ławy — Czyś 
ty babo zgłupiała. Jak z Frankiem, to przecież nasza krew. Rozu- 
miesz? Nasze pleimię. Pojmujesz? Nasza gałąź, Wiesz? 

Oczy mu gorzały jakimś niesamowitym błaskiem. Twarz na- 
biegła krwią, jakby z serca razem tryskała z tymi wypowiedzia- 
nymi słowami. Dorota zdumiała się tą nagłą przemianą starego. 
którego już nie mogła zrozumieć i nie pojmowała zupełnie. Osą- 
gnęła się jeszcze bardziej na ten nieuzasadniony wybuch meża i na 
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J. Prorok — „Pokolenie Z 


zbyt przydługawej, jak jedna i druga zazdrośnica lekkim skrzy- 
wieniem ust innym dawała do poznania. 

Podniecona Buńdula zaczęła teraz na palcach dokumentnie 
wyliczać wszystkie zdarzenia i szczegóły dotyczące Heli i Franka, 
przechodzić całą sprawę od samego początku, podkreślać dro- 
biazgi, które były dotąd niepozorne dla fudzkiego wzroku, a dopiero 
teraz nabrały swojej wymowy: Wynikało ż tego koniec końcem, 
że Hela to najgorsza wietrznica, jaka istnieje w całej okolicy, a 
Franek to chyba obwieś z piekła samego rodem. 

— A ba jak — zaskrzeczała z kąta matka Buńduli, stare, po- 
marszczone kobieciątko, nie biorące w robocie już nijakiego u- 
działu. — Ja stara pamiętam, jak to było, wyście wtedy były je- 
szcze kozy, w takich spraw się dzieciom nie mówiło. Ale wam po- 
wiem, jak to z nim było, 

Odchrząkła, i jęła opowiadać, od Adama i Ewy, wedle zwy- 
czaju starych. 

— Kiedy Matyscorzowa miała Franka, stary zrobił jej okro- 
peczną awanturę i wymówki, że to nie jego dziecko, ino od nie- 
pilnego, cudzego chłopa. Baba się mu zaklinała na wszystkie 
świętości, ale Maciej nie wierzył. „Czekaj — powiada — ja ci 
pokażę". Jął więc pilnować babę dniem i nocą, udając niby, że 
w zupełności jej zaklęciom uwierzył. Dwa tygodnie się tak mor- 
dował, podpatrywał, z chałupy się 'ani na krok nie ruszył, drzwi 
i okna na noc tajemnymi sposobami poznakował i pozapierał, żeby 
gacha nie przespać, Nic i nic. 

Baby słuchały zaciekawione, oczy im zaczynały się świecić 
ogniem do tej historii, jaką znała stara z młodych lat. A stara 
odchrząknął znowu, aż nieprzyjemnie charkło jej coś w gebie. Skrze 
czącym głosem ciągła dalej: 

— Razu pewnego dopiero w nocy budzi się i po swojemu 
chciał pomacać, czy baba na swoim miejscu, wyciągnął ręke, ale 
zaraz ją porwał ku sobie. Piecze. Przeciera oczy i patrzy. Leży koło 
niego jakasik ruszająca się, ciemna kupa. Strach go chwycił 
okropny, ale i złość na tego gacha, który na tyle miał zuchwałości, 
by przy nim wejść do jego własnej łożnicy. Już miał skoczyć łap- 
nąć raz dwa siekierę, którą trzymał na podorędziu, skoro gach 
obrócił gębę w jego stronę. Matyscorz zaniomiał, Ogień bucha od 
gęby, dym i siarka śmierdzi. Przecie to diabeł. Przygląda się dalej. 
Łunka biła od tego stwora, a tu jego stara pod nim jal: rozkosznica 
rozłożona, uśmiechająca się od cielesnych radości. Strach, wiecie. 
chłopa porwał taki, że nie mógł się do rana ruszyć z miejsca, ani 
palcem nawet kiwnąć. Stwora zniknęła nagle, a tylko stara cięż-” 
ko, serdecznie westchnęła, jakby w rozpaczy za nią. Ot, widzicie. 
dobrze mówicie. że to diabli syn ten Franek. 
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Plaga szczurów 


Walbrzych, Mimo parokrotnych 
alarmów w prasie, władze miej- 
ske nic nie uczyniły dotychczas 
sy (Kierunku zlikwidowania da- 
jącej się coraz bardziej we znaki 
plagi szczurów, których rozmna- 
żaniu się sprzyjają stosy nagro- 
madzonych na podwórzach do- 
mów śmieci i odpadków, leżących 
tam niejednokrotnie 2-—3 tyko- 
dnie. 

Nie niepokojone przez nikogo 
szczury będące rozsadnikami 
wszelkich chorób stają się coraz 
bardzie zuchwałe i przedostają 
się już do mieszkań, budząc, ze 
względu na swą niespotykaną do 
tychczas wielkość. prawdziwe 
przerażenie wśród mieszkańców 
którzy chętnie ponieśli by pe- 
wne wydatki na akcję odszczu- 
rzania, gdyby władze miejskie 
tego rodzaju świadczeń od nich 


zażądały. Ludność nada: apeluje; 


do władz aby wreszcie przystą- 
piły do walki z plagą szczurów 
i brudami. gdyż obecny stan rze- 
czy sprzyja powstaniu epidemi: 
chorób zakaźnych. 


Kłodzko. (gr) Podobnie, jak to 
się niestety dzieje na terenie ca* 
łego kraju, szerzy się w powiecie 
kłodzkim plaga pijaństwa wśród 
szoferów. Nie ma dnia, w którym 
nie słyszało by się o wypadkach 
spowodowanych przez  nietrzeź- 
wych kierowców, Stanowią oni 
prawdziwy postrach szos i ulic, 
lekceważąc życie przechodniów 
i powodując nieszczęśliwe wy- 
padki, w lwiej części łatwe do u- 
niknięcia w warunkach normal- 
nych — czyl: na trzeźwo, 

Jak nas informuje kłodzki od- 
dzial Czerwonego Krzyża, ambu- 
latorium PCK ma codziennie do 
"zynienia z wypadkami cięższego 
lub lżejszego uszkodzenia ciała, 
powstałych wskutek jazdy nie- 
trzeźwych kierowców, zarówno 


Harcerki z Dąhrowy Górniczej 


U inwalidów w Dusznikach 


Duszniki Zdrój. Dwie Drużyny 
Harcerek IV. i XXI z Dąbrowy 
Górniczej bawiące w Bobrowni- 
kach w pow, kłodzkim na obo- 
zie, odwiedziły pod  dowództ- 
wem komendantki Amelii Molen 


dy, w dniu Święta Niepodległoś- | 


ci, najciężej poszkodowanych in 


walidów wojennych pozostają- | 


cych w inwalidzkich domach wy 
poczynkowych w  Dustzrikach- 
Zdroju, 

Harcerki odśpiewały na wol- 
nym powietrzu szereg pieśni lu- 
dowych. oraz odegrały przepię- 


ADRESY 
REDAKCI) I ADMINISTRACJI: 


BYTOM - pl Stalina 10 tel 74-18. 

KATOWICE ~ ulica 3 Mata 13. 

GLIWICE — ul Zwycięstwa ^t, tele- 
ton 44-13 

SOSNOWIEC ~ ulica 3 Maja 13. tete- 
fon 67-479 

CZĘSTOCHOWA ~- Al Nalśw'ętsze! 
Maii Panny 35 tel 21 67 

JELENIA GORA — ul Kolejowa i8 
telefon 22 00 

EŁODZKO ~- ul Wojska 
nr 22 teleton 21-62 

WAŁBRZYCH ~ ul Stalina 2. obok 
placu Grunwaldzkiego telefon I8 A? 

WROCŁAW ~ ul Kościuszki 4, te- 
leton 29-13 
i i OC 


Pniskiego 
, 


kną barwną baśń fantastyczną 
w czterech aktach p. $. „Czaro- 
dziejski Sen*, której przygladały 
się rzesze inwalidów. nawet ob- 
łożnie chorych których w tym 
celu powynoszono do ogrodu 
wraz z łóżkami, Zarówno same 
odwiedziny jak i gra harcerek 
wyciskały łzy radości w oczach 
wielu inwalidów, 


Środa, 30 lipca 1947 r. 


Stara historia: 


Plaga pijaństwa wśród szołerów 


powodem licznych nieszczęść 


samochodów jak i motocykli, 
przy czym należy z całym naci- 
skiem podkreślić, iż według sta- 


tystyk przeszło 90 proc. wypad 


ków powodują szoterzy, u któ- 
rych bezpośrednio po katastrofie 
stwierdzono stan kamroczenia al- 
koholowego. 

Pijani kierowcy ciężarówek 
często umyślnie najeżdżają na 
mniejsze auta osobowe, motocy- 
kliści zaś urządzają prawdziwe 
polowania na przechodniów. szcze 
gólnie na krętach, wąskich ul:- 
czkach tak często spotykanych 


zgłaszają 


na naszych szosach i bezwzglę- 
dne odbieranie prawa jazdy 
wszystkim tym kierowcom, u któ 


rych w czasie pełnienia służby 
stwierdzi się lekkie nawet zamro 
czenie alkoholem.. 


Wypadki różycy 


Kłodzko. (gr) Z terenu miasta i 
powiatu nadchodzą coraz liczniej 
alarmujące meldunki o wypad- 
kach różycy świńskiej, na którą 
zapadają ludzie po spożyciu mię- 
sa, pochodzącego z chorych zwie- 
rząt. Zarówno do lekarzy powia- 
towych jak i ambulatoriów PCK 
się chorzy na różycę 


w miastach powiatu kłodzkiego, |Świńską, których poddaje się ma- 


Przed paroma dniami szofer 
ciężarówki. o bliżej nieustalonym 
nazwisku spowodował wskutek 
nietrzeźwości zderzenie z samo- 
chodem osobowym Kierowca te- 
so ostatniego, 19-letni Zygmunt 
Wysocki został ciężko rannv i 
tylko dzięki natychmiastowei po- 
mocy w ambulatorium PCK u- 
dało się go utrzymać przy życiu 
Sprawca katastrofy zbiegł 

Tego rodzaju wypadki powta- 
rzaja się z zastraszajaca czestoś- 
cią Jeżel! nie położymy naresz- 
cje kresu harcom pijanych kie- 
rowców. liczba ich ofiar dorówna 
wkrótce liczbie ofiar katastrof 
żywiołowych lub ep'demii, Zwra 
camy się do odpowiednich czyn- 
ników z apelem o stałe przepro 
wadzemia najostrzejszej kontroli 


|tychmiastowym zabiegom leczni- 


czym. 
Okazało się, iż pewien niesu- 
A a E — 


Kary na spóźnialskich 


łelenia Góra (js), Na ostatnim 
plenarnym posiedzeniu Powiato_ 
wej Rady Związków Zawodo- 
wych, ob. Prusak zgłosił wnio. 
sek aby przedstawicjeli Zw. Za- 
wodowych, którzy nie przyjdą na 
posiedzenie i nieusprawiedliwią 
swojej nieobecności, karać grzyw, 
ną w kwocie 500 zł} ; kwotę 
tę przeżnaczyć na Dom Kultury 

Wniosek ten chwalono przez a_ 
klamację, Podobne uchwały win- 
hy być zastosowane również i w 
innych instytucjach, bowiem spó_ 
źnianie się, na posiedzenia weszły 
już w stan chroniczny. 


Śmiały wyczyn strażaka 


Usunięcie pruskiego orła 


z wieży ratusza w Kłodzku 


Kładzko (gr). W końcu ubiegłe- 


og tygodnia mieszkańcy Kłodzka| 
niecodziennego 


byli świadkami 
wyczynu. 
oddziału Straży Pożarnej Stani- 
sław Choma dokonał przy pomo- 
cy woźnego Zarządu Miejskiego 
symbolicznego zerwania pruskie- 
go orła, który od przeszło wieku 
tkwił na szczycie wysokiej wieży 
ratuszowej, górując nad całym 
miastem. 

Wieża ratuszowa w Kłodzku 
zakończona jest kopułą na którą 


Członek miejscowego. 


; wiedzie wewnątrz stroma drabi- 
na. W górnej swej części kopuła 
zwęża się, przechodząc w cieńką 
iglicę. Iglica przechodzi następnie 
przez kulę o średnicy około pół 
metra i kończy, a raczej kończyła 
się, wyżej wspomnianym czar- 
nym niemieckim orłem. Aby się 
tam dostać, dzielny strażak. mu- 
siał przy pomocy krótkiej drabi- 
ny i liny ochronnej dokonać z na 
rażeniem życia wspinaczki na 
sam koniec iglicy, chwiejącej się 
za każdym jego poruszeniem. 


Praca na zawrotnej wysokości 
trwała parę godzin i obserwowa= 
na była z zapartym oddechem 
przez tłumy widzów, zgromadzo- 
nych na Rynku wokół ratusza. 
Wreszcie po dokonaniu licznych 
nacięć ręcznych piłką i uderze- 
niach młotka, symbol pruskiej 
buty oderwał się na zawsze z wie 
ży kłodzkiego ratusza. Na jego 
miejsce przytwierdzony zostanie 
piastowski orzeł. 


mienny rzeźnik ofiarował jednej 
z miejscowych kuchni ludowych 
mięso ze świni chorej na różycę 
i odtego czasu poczęto notować 
wypadki tej choroby. M. in. zgło- 
siła się do PCK z objawami ró- 
życy pracowniczka kuchni, która 
zacięła się w palce przy krajaniu 
mięsa. 

Sytuacja wymaga wszczęcia jak 
najenergiczniejszej akcji w celu 
zapobieżenia rozszerzania się za- 
razy. Sprawą tą winna zaintereso- 
wać się nie tylko służba zdrowia, 


lecz również prokurator i władze, 


milicyjne, by winnych pokątnej 
sprzedaży mięsa pociągnąć do od- 
powiedzialności i nie dopuścić do 
lekkomyślnego wystawiania na 
szwank zdrowi. ogółu. 


Słuchamy radia 


OGOLNOPOLSKI PROGRAM POL. 
SKIEGO RADIA Z UWZGLĘDNIE- 
NIEM AUDYCYJ LORALNYCH 
ROZGŁOŚNI KATOWICKIEJ 


Środa, 30 Hpca 


5.55 sygnał i zapowiedź. 6.00 sygnał 
i pieśń poranna. 6.05 gimnastyka. 6.15 
dziennik. 6.30 muzyka. 6.50 zapowledź 
programu. 6.57 sygnał. 7.00 muzyka 
lekka. 7.15 wiadomości poranne oraz 
przegląd prasy. 7.35 muzyka. 7.55 in- 
formacje ogólnopolskie. 8.05 skrzyn-= 
ka P. ©. K. 8.15 wykłady dla nau- 
czycieli. 14.57 sygnał i hejnał. 120% 
zapowiedź programu. 12.06 wiadomo- 
ści południowe. 12.10 „Na swojską 
nutę". 12.25 audycja dla wsi. 12.35 
koncert organowy. 13.00 „Z mikroto- 
nem po kraju". 13.10 muzyka obiado- 
wa. 14.00 audycje informacyjne. 14.30 
„10 minut muzyki z płyt". 14.40 au- 
dycja dla dzieci. 15.00 muzyka tanecz- 
na. 15.20 audycja dla--dzieci. 15.40 
Walter. 16.00 dziennik popołudniowy. 
16.18 zapowiedź dalszego programu- 
16.20 „Od taktu do symfonii“. 16,40 
„Nauka przy głośniku". 16.45 skrzyn- 
ka techniczna. 16.50 „Głos młodych". 
17.00 „Na muzycznej falt''. 17.30 kwa- 
drans poetycki. 17.45 audycja dla mło 
dzieży. 18.00 kontert życzeń. 18.35 
koncert reklamowy 18.58 zapowiedź 
dalszego programu. 19.10 „U naszy:h 
orzyjaciół'. 19.20 Audycja Chopi- 
noówska. 20.00 z życia kulturalnego. 
29.05 „W walce o zdrowie”. 20.20 
„Melodie świata". 20,40 audycja roze 
rywkowa. 20.57 omówienie ważniej- 
szych adycji dnia jutrzejszego. 21.00 
dziennik wieczorny. 21.30 muzyka 
lekka. 21.40 utwory muzyxi lekktej. 
21.55 kwadrans poetycki. 22.15 audy- 
cja rozrywkowa. 23,00. ostatnie wia- 
domości. 23.20 muzyka. 23.50 -apo= 
wiedź programu na dzień następny. 
23.53 streszczenie ważniejszych wla- 
qdomości. 24.00 zakończenie. 


kronika Wałbrzycha 


w streszczenii 
Wałbrzych. Na zakręcie w po- | szczęście, nie przewrócił się, Wy 


zlikwidowaniem t. zw. „szaber- 
placu“ osadzono w areszcie 20 o» 
sób, pozostających pod zarzutem 
uprawn.ania szabru lub nielegal- 
nego handlu. Rzeczy, przychwy- 
cone u zatrzymanych w czasie 
przeprowadzonej obławy, uległy 
konfiskacie. 

Wałbrzych, W pobliskim 
Drzymałowie po wysiedleniu 
N emców opieczętowane zostały 
wszystkie opróżnione mieszkania, 
nie pomyślano natomiast o odpo- 
wiednim zabezpieczemiu znajdu- 
jących się w tych mieszkaniach 
rzeczy, co wykorzystały elemen- 
ty przestępcze i wszystkie: bar- 
dziej wartościowe rzeczy zostały 
wyszabrowane. Nie jest to zresz- 
tą pierwszy tego rodzaju wypa- 
dek. Ostatnio miały miejsce w 
w Rysinowie i innych miejsco- 
wośc:ich. Spodziewać się należy, 
że władze poczynią odpow'ednie 
kroki, aby podobne wypadki nie 
powtarzały się w przyszłości. 

Wałbrzyrhb. Na zakręcie w po- 
bliżu kopalni „Julia* w Białym 
| Kamieniu wyskoczył z szyn wóz 
tramwajowy. który jednak, na 


| RÓ EEG PO Z ÓOĘEO) 


Kobiety wydały cichy pomruk zadowolenia z tej opowieści. 
Śmiały się z tej ciekawej historii. Niektóre już nawet zaczynały 
wierzyć w jej prawdziwość, 

— To i może inne dzieci Matyscorzów też biesa mają za ojca 
— rzuciła przypuszczenie siostra Bronka Faflecinego. 

— O nie! — zaprzeczyła żywo babka, ale nie mówiła dalej. 

Więc kobiety poczęły ją prosić, by przed nijni nic nie ukrywała, 
niech znają prawdę, jak było. 

— Ano, Maciejowi nie pozostało nic do roboty, jak na diabła 
użyć środków pobożności — opowiadała dalej babka — Wziął kre- 
de, święconą na Trzech Króli I opisał dookoła swoją zagrodę. Wy- 
kropił wszystkie kąty tęgo wodą święconą wśród zaklęć na złego 
ducha. Straszyło go potem, chodziło coś koło ścian, ciskało kamie- 
niami. Zdawało się nie raz, że się chałupa wali z trzaskiem. Ale 
bies nie wrócił. Nie miał siły, by przekroczyć świętości. Poszedł 
potem dalej i upatrzył sobie Kaśkę Rzodkoszową. Stąd przyszła na 
świat Hela. Jakoż teraz we dwoje mają nie robić hańby we wsi? 

Kumosie zacmokały z podziwu nad opowiadaniem starej. Nie 
mogły już wysiedzieć na miejscu. Każda chciała przed innymi za- 
błysnąć dowcipem i pochwalić się wiadomością. Jeszcze tego sā- 
mego wieczoru opowiadanie obiegło domy, docierając nawet przez 
usłużne sąsiadki do Matyscorzów i Rzodkoszów. 

Matka Franka i Heli płakały skrycie w nocy nad złością ludz- 
kich języków, wciskając głowy pod pierzyny, by ich mężowie i dzie- 
ci nie widziały. Hela zudumała się smutnie. Te ludzkie gadania 
były dla niej najcięższym krzyżem, jaki się w tym całym zdarzeniu 
na nią zwalił. Nie mogła się pokazywać ludziom na oczy, bo wszę- 
dzie patrzono na nią jak na zarażoną. Nawet Julka kręciła się po 
wsi i ciągle przechodziła z chichotem to przed oknami Rzodkoszów, 
to przed chałupą Matystorzów. Wierciła się teraz, jak wrzeciono, 
uśmiechnięta wyzywająco. I nie można jej było powłedzieć mar- 
nego słowa, bo rozwarłaby gębę na całą wieś, zasypując obie ro- 
dziny wszetecznymi przezwiskami, na które nie ma odpowiedzi 
wobec tego, co się stało. 

Sobka nie żałowała Hela ani jednej chwili. Oddychała z ulgą, 
że nie musi patrzeć na niego, że już nie słyszy jego głosu i niezno- 
śnych przymilań. W domu spozierali na nią krzywo w pierwszych 
dniach, kiedy się wyniosła od męża, ale teraz pierwszy ojciec się 
rozpogodził i coś sobie widać planował pomyślnego, bo nie pozwo- 
lit, by kto na Helę choćby słowo powiedział przymówki za opu- 
szczenie Sobka. Wszelkie próby pojednania młodych spełzły na nl- 
czym. Hela nie chciała wracać do męża, a Sobek czuł się pokrzyw- 
dzonym i nie myślał robić jakichś przeprosin, które się, jak sądził, 
jemu należały ze strony niegodnej żony. Mimo to krewni z jednej 
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J. Prorok — „Pokolenie Zbójników* 


i z drugiej strony, którzy nie mogli się pogodzić z rozejściem się 
młodych, podejmowali się pośrednictwa w tej sprawie. Ale cóż!? 
Bartłomiej mniemał, że jego synowi stała się krzywda, więc po- 
winni Rzodkosze wyciągnąć rękę do zgody, a przede wszystkim 
Helę porządnie skarcić. Natomiast Rzodkosz okazywał jakąś nie- 
zrozumiałą ociężałość w uznaniu winy swojej córki. 

— A cóż to, córka moja jest nićwolnica, że się jej nie wolno wi- 
dzieć z towarzyszem jej dziecinnych zabaw? — usprawiedliwiał 
Helę przed zarzutami ze strony Bartłomiejów -—- Czy tam już mu- 
siało być wszystko najgorsze? A choćby i tak było, to wina Sobka. 
Nie trzeba było bronić. wstepu Frankowi do siebie, to by i po nocy 
nie wchodzili do siebie, ałe za dnia i na widoku ludzi. Nie umiał 
sobie Sobek z Helą należycie postąpć i tyle. 

A ludzie strzępili języki, opowiadając niestworzone rzeczy. Stare 
baby przylatywały do Rzodkoszów pod byle jakim pozorem, a w 
rzeczywistości na zwiady. Chciały wszystko wiedzieć, co się z tej 
sprawy jeszcze wykłuć może, co Rzodkosze zamierzają. Patrzyły 
krytycznym okiem na Helę, jakby chciały dostrzec w niej jakąś 
poważną zmianę. 

— Będzie dziecko — mawiały potem przyciszonym głosem, 08g14- 
dając się na wszystkie strony, czy ich kto niepowołany nie podsłu- 
chuje. — Tylko czyje one? Sobka? Frankh? 

A Julka ze swoimi rozrastającymi się kształtami goniła po wsi 
jak fryga, gdzie było najgęściej ludzi, tam się zjawiała i mieszała 
się w rozmowę. Chciała wszędzie zaznaczyć, że nie jest ona taka 
ostatnia, za jaką ją poczytywano, że są od niej jeszcze gorsze, 
o jeszcze i jak gorsze — wiarołomczynie, kazirodczynie. Wobec 
takich ona, Julka, panna spodziewająca się trzeciego dziecka, jest 
prawie że święta. Ocho, jeszcze i jak! 

U Matyscorzów zdarzenie to też nie przeszło beż silnego echa. 
Franek patrzył chmurnie na wszystkich, bo zdawało mu się, że 
wyczytuje w oczach swego otoczenia potępienie siebie. Matka go 
jednak nie potępiała. W głębi duszy szczyciła się tym wszystkim. 
Pochlebiało jej to, że takiego dochowała się syna, za którego gło- 
wę tracą nawet zamężne, dopiero co wydane żonki. Czasem któreś 
z młodszego rodzeństwa przypiło Frankowi na ten temat, ale mu- 
siało bronić się zaraz gwałtowną ucieczką przed Frankową pięścią 
i czekać, aż go gniew popuści. i 

Stary tylko Matyscorz posmutniał ogromnie od tego dnia, w któ- 
rym policjanci przeprowadzili w domu jego rewizję i przytrzymali 
Franka z Helą. Nie złościł się, jak dawniej, był nadal dla Franka 
czuły, jak przedtem, tylko oczy jego patrzyły smutnie na świat, 
jakby wyrażały jakąś ukrytą gorycz, jakieś rozczarowanie. Naj- 
bardziej też Franka bolało, kiedy przychwytywał ten dziwny, Spo- 
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padku z ludźmi nie było, jakkol 
wiek tramwaj był przepełniony 
wycieczkowiczami. Przyczyną wy 
padku była zużyta szyna, która 
w najbliższym czasie zastąpiona 
zostanie przez nową. Prace nad 
zamianą zużytych szyn na nowe 
odbywają się ed paru tygodni 
rewnocześnie na kilku odcinkach, 
cę niewątpliwie przyczyni się do 
zwiększenia stanu  bezpieczeń= 
stwa komunikacji tramwajowej 
ra tutejszym terenie. 
Walbrzych. Komunikacja 
tramwajowa na terenie Wałbrzy= 
cha i w okolicy staje się coraz 
bardziej skomplikowana i z każe 
dym dniem wzrasta niezadowe- 
lenie wśród ludności, zmuszonej 
korzystać z tego środka komuni- 
kacji. Podczas, gdy jeszcze przed 
kilku tygodniami przejazd trame 
wajem z Wałbrzycha do Solice 
Zdroju (Obecn'e Szczawno-Zdrój) 
trwał maksimum 30 minut, teraz 
przebycie tego 5 kilometrowego 
odcinka trwa około godziny, a 
zdarzyło się już kilkakrotnie, że 
godzina czasu okazała się niewy- 
starczająca na pokonanie tej prze 
strzeni. Wskutek tego wiele osób 
spóźnia się do pracy. Należało by 
zatym jak najrychlej usprawnić 
komunikację na tej linii. 
ŚĆ 


Strzec się żmij 


na kołoniach letnich 


Kłodzko (gr). W związku z licz* 
nymi ostatnio wypadkami uka“ 
szeń przez żmiję, w powiecie zmo 
gło się znacznie zapotrzebowanie 
na specjalną surowicę przeciwko 
jadowi. Zapasy surowicy zostały 
w miesiącach letnich wyczerpane 
(liczne kolonie dzieci, obozy har" 
cerskie) tak że jest rzeczą koniecz 
ną zaopatrzenie szpitali, ambu- 
latoriów PCK i punktów opatrun 
kowych w dostateczną ilość teg” 
specyfiku, trudno osiągalneg9 
dzisiaj nawet na czarnym rynku: 

Należałoby na tę sprawę zwToó 
cie uwagę władz centralnych słu 
by zdrowia, ze wzlędu na ciężl 
ofiary, niejednokrotnie śmiertel* 
ne, jakie pociągają za sobą uką” 
szenia żmij, zwłaszcza wśród dzi 
ci przebywających na kolonia 
letnich. 


Zginął w katastrofie 
znany obywatel kłodzki 


Kłodzko. (gr) Na szosie wiodź” 
cej z Polanicy-Zdroju do Kłodz” 
ka miała miejsce pod Szalejewe” 
wstrząsająca katastrofa motocy; 
klowa, w której poniósł éme 
znany obywatel kłodzki, preze? 
tutejszego Związku Cechów, Je 
wy Juliusz Wójkowski. 

Wracajac z zabawy w pola” 
cy w niedzielę wieczorem mową 
nyklem (setka) do Kłodzka. * 
kowski wpadł na przydrom 
drzewo. doznając pękmięcia cie 
szkl -onadto zaś licznych śmie” 
telnych oparzeń z powodu 78P_, 
lenia się benzyny z rozbiteśi 
zbiornika. Śmierć nasta | 
w krótce po katastrofie, 36 

Tragicznie zmarły. Hezący 
| at osjerocił ine í troje dzieci 


/ 


Środa, 30 lipca 1947 r. 


OKRĘGOWE ZJEDNOCZENIE WYTWÓRNI 
_. MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
we Wrocławiu, ul, Sudecka nr 82 


poszukuje: 
isżynierów ceramików 
inżynierów budowlanych z dłuższą praktyką 
majstrów ceramicznych 


Warunki 
zbiorowy dotyczący ceramiki. 


do omówienia w oparciu o układ 


3267 


FABR. PORTLAND — CEMENTU „WYSOKA“ 
poczta Łazy, pow. Zawiercie 


ogłasza 


PRZETARG 


na wykonanie 14 okien żelaznych o wym. średnio 
4,5X4,7 metra i 1 drzwi żelaznych o wymiarze 
1,5X2 m 2-skrzydłowych, i 

Okna mają być wykonane w myśl przepisów 
budowlanych i możliwie o jednakowych wymia- 
rąch szyb. Oferty i rysunki oken prosimy nad- 
syłąć pod wyżej wymienionym adresem do dnia 


10. sierpnia br. 


Termin dostawy oken i drzwi ustala się do 
dnia 15. października br. 
Podkładki do ofert można otrzymać tv Biurze 
Dyrekcji Fabrycznej codziennie od godz, 7—13. 
Dyrekcja Fabryczna zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu i zobowiązań po- 


noszenia jakichkolwiek kosztów. 


(PAP) 3175 


DZIENNIK ZACHODNI 


R DELEGATURA MINISTETRSTWA PRZEMYSŁU 
i HANDLU na D. ŚLĄSK, Wydział dla Spraw FIOPZO 
w Jeleniej Górze, ul 3-go Maja 18 


ogłasza 


PRZETARG 


na sprzedaż remanentów poniemieckich jak surowce, 
półfabrykaty 1 fabrykaty, artykuły chemiczne, tech- 
niczne, wyroby metalowe, artykuły gospodarstwa do- 


mowego oraz wraki, 
samochodowe. 


pojazdy mechaniczne i części 


Szczegółowy wykaz składający się z około 700 po- 
zycyj towarów, znajdujących się w naszych magazy- 
nach na Dolnym Śląsku i Ziemi Lubuskiej jest do 
przeglądnięcia w Biurze Wydziału FIOPZO w Jele- 
niej Górze, ul. 3 Maja 18 — Referat Przetargowy, po- 
kój nr 9 od 2 sierpnia, każdego dnia od godziny 9—13 


do 11 sierpnia br. 


W tym też terminie wnosić można bezpośrednio 
lub przez pocztę w zalakowanych kopertach oferty 
na zakup poszczególnych artykułów loco skład, bez 


opakowania. 
W ofercie — 


obok danych artykułów 


aależy 


podać numer pozycji, a na kopercie zaznaczyć „Re- 


ferat przetargowy". 


Nadto do oferty należy dołączyć wyciąg z reje- 


stru handlowego, 


względnie uwierzytelniony 


odpis 


karty przemysłowej, oraz kwit na złożone w Naro- 
dowym Banku Polskim w Jeleniej Górze 10% wa- 
dium od oferowanej sumy. Artykuły niesprzedane 
w przetargu, będą przedmiotem przetargu ustnego w 


dniu 16 sierpnia br. 


© wyniku przetargu zostaną 


oferenci (których 


oferty będą zaakceptowane) powiadomieni do dnia 


16 sierpnia br. 


Oferty nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 
Delegatura Ministerstwa Przemysłu i Handlu za~ 
strzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, oraz 
unieważnienia przetargu kez podania przyczyn i po: 


noszenia jakichkolwiek odszkodowań. 


ZJEDNOCZENIE PRZEM. 


3269 


MATERIAŁÓW 


OGNIOTRWAŁYCH 
poszukuje 
śmzyniera-miermikia 


z uprawnieniem wykonywania planów 


górniczych. 


Zgłoszenia osobiste z dokumentami stwierdza. 
jącymi uprawnienia w Dziale Personalnym, 


Gliwice, ul. Dubols nr 16. 


(PAP) 3260 


OKRĘGOWE ZJEDNOCZENIE WYTWÓRNI MATE- 
RIAŁÓW BUDOWLANYCH, KATOWICE, Bogucicka 8 


ogłasza 


przetarg nieegraniczeny 


na wykonanie hali fabrycznej o wym. w rzucie po- 


ziomym 40X15 m. w Strzybnicy, pow. 
Przetarg odbędzie się dnia $ sierpnia 1947 r. 


Tarn. Góry. 


w 


Okręgowym Zjednoczeniu Wytwórni Materiałów Bu- 
dowlanych w Katowicach przy ui. Bogucickiej 8, w 


pokoju 22, o godz. 9-ej. 


Oferty z podaniem ceny i terminu wykonania, w 


zalakowanych kopertach opatrzonych napisem 


„Bu- 


dowa hali w Strzybnicy' należy składać w sekreta- 


riacie Zjednoczenia. 
Informacje i 


podkładki 


do opracowania oferty, 


można otrzymać w pokoju 22 począwszy od dnia 30 


lipca 1947 r. 


Do oferty winno być dołączone pokwitowanie na 


złożone wadium w wysokości 2% od sumy 


wanej. 


Zjednoczenie zastrzega sobie 


ofero- 


prawo dowolnego 


wyboru oferenta, albo unieważnienia przetargu bez 


podania przyczyn, 


względnie wyłączenia niektórych 


robót, bez zwrotu kosztów oferenta z tytułu przy- 


stąpienia do przetargu. 


3271 


(—) Inż. Henryk Riess 
Dyrektor Naczelny 


ZARZĄD RAFINERII NAFTY w TRZEBINI 
ogłasza 


Przetarg ofertowy 


na wykonanie owąłowań ochronnych ziemnej 
grupy zbiorników magazynowych żelaznych wraz 


z odwodnieniem i planiowaniem 
Zakres robót obejm, ca 4.000 


wnątrz owałowań. 


terenu Wc- 


m? wykopów ij nasypów. Zawarte w ofercie ceny 
jednostkowe winny obejmować również wyko- 
nanie projektu z rysunków wykonawczych, — 
Bl:ższe szczegóły do omówienia na miejscu. Ter- 


min składania 


ofert miją dnia 


15. sirepnia, 


w którym to dniu nastąpi ich otwarcie. Zarząd 
Rafinerii zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferenta, względnie unieważnienia prze. 
targu, jak również prawo dowolnego zmniej- 
szenia lub zwiększenia zakresu robót. 


(3257) 


FRYZJERKA  pierwszorzę 
dna potrzebna zaraz. zdłodz 
ko, Połabska 13. JEN 


POSZUKUJE 
miast ksłęgowego do ma- 
jątku państwowego. Sekur- 


uko oczta Żytno, pow 
Śodomsko: "42650 
BIURALISTĘ (pożądana 


znajomość maszyny) poszu 
kuje przedsiębiorstwo bu 


dowlane. Oferty do Czy- 
telnika — Katowice pod 
m2206“. 16058 


CZELADNIKA krawieckie- 
go dobrego fachowca 320- 
szukuję. Lipiny, ul. Marsz. 
Stalina 2. 20358 
Pn LA REN SE 
PRZYJMĘ uczni do nauki 
i elektromonterów do in- 
sialącji elektryczn. Elektro 
„ Swiat, Piotrowice Śl. 2055g 
POTRZEBNI blacharze na 
roboty samochodowe. Sos- 
nówiec, l-go Maja 21-23. 
Warkowski. Warunki do o- 
mówienia na miejscu. 20562g 


WYCHOWAWCZYNI inteli- 
gentnej poszukuję do 2-1e- 
tniej dziewczynki na wy- 
jazd. Oferty Dzien. Zach 
Katowice pod „Wychowaw 
czyni". "20438 


KREŚŁARKI do rysunków 
techniczn. poszukuje pry- 
watne przedsiębiorstwo. O- 
ferty 2 podaniem dotych- 
czasowej praktyki składać 


pód „Piece Przemysłowe” 
do Czytelnika, Katowice, 
3 Maja 12. 2039g 


POMOCNICA domowa ucz- 
ciwa, na dobrych warun- 
kach poszukiwana. Wato 
vice, Oblatów 8, parter. 


20328 
BIURO Spedycyjne poszu- 
kuje robotników fizycz- 


nych. Zgłosz. osobiste, Gli- 
wice, Tarnogórska 20. 
20648 
FRYZJERKA - fryzjer po 
trzebny od zaraz. Podać 
warunki na Ząbkowice Śl. 
1-go Maja 17, Kazimierz 
Małecki. 1342d 
TECHNIK - MECHANIK z 
praktyką konstrukcyjną i 
warsztatową. Dobry kalku- 
lator poszukiwany do pry- 
wątnej wytwórni narzędzi 
Oferty z życiorysem, wy- 
magane wynagrodzenie, O- 
ierty składać „Gazeta Ro- 
botnicza”, Gliwice, Zwy* 
cięstwa 43 do dn. 2 VIII 47. 
43320 
DO  3-letniej dziewczynki, 
kulturalnej wychowawczy- 
ni. zgłoszenia pisemne. Ad 
Tes: Solice Zdrój, Mickie- 
Wicza 18, Ministerstwo Od- 
vudowy, F. Boguszewski. 
4336d 
GOSPOSIA samodzielna u 
czciwa, potrzebna na stałe 
dn dużego domu pod Gli- 
wicami. Wiadomość Gliwl- 
wice, Jagiellońska 16, Sklep 
spożywczy. 20638 


HANDLOWIEC 19 lat prak- 
tyki, wiek 33, 2-letnia szko 
ła handlowa, obznajomiony 
Ww spółdzielczości, poszuku- 
je posady w charakterze 


kier. sklepu, magazyniera, 
lub kier. zakupu. Łaskawe 
oferty. Dziennik Zach. Ka- 


towice pod „2532. 20572 


Cennik 
ogłoszeń: 


się natych- : 


OGŁOSZENIA TEK 


ne, bilanse 


CE iach prosim 


STENOTYPISTKA przyj- 
mie posadę w poważnym 
przedsiębiorstwie. Oferty 
Czytelnik Katowice pod 
n2452". . 112g 
EKSPEDIENTKA branży 


spożywczej poszukuję sra- 
cy. Oferty Czytelnik, Kato- 


wice pod ,,2521". 20428 
KULTURALNA, gospodar- 
na zajmie się  dnmem, 


dzieckiem, kulturalnej aso- 
by. Olkusz, poste restanto 
pod „Solidna“. 20388 


ZNAM perfekt język fran- 
cuskł 1 niemiecki, jestem 
młoda, poszukuję posady 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod „Panna“. 20408 


OGRODNIK starszy, ' dobry 
fachowiec poszukuje samo 
dzielnej posady. Zgłoszenia 
Cieślar, Cieszyn, Polna 78. 
20708 


PIECE PAROWE, CEN- 
TRALNE OGRZEWANIE — 
dwie sztuki o powierzcńani 
grzejnej 12 m kw, każdy 
zakupimy natychmiast, no- 
we lub używane w bardzo 
dobrym stanie. B-cia Z. $ 
Piechoccy, Sosnowiec, Kra- 
kowska 1. 18228 
PARCELĘ w Ustroniu lub 
okolicy. kupię. Oferty Dz 
Zach. Katowice pod Pią 


m 
KORKI, BUTELKI, KAP: 
SLE, płyty azbestowe. ku- 
pujemy każdą tlość. Wy- 


twórnia win, mgr. W. A- 
damczyk, Bytom, ul. Smo- 
lenia 32, tel. 26-80. 191768 


DYWANY perskie krajo. 
we, naprawa, czyszczenie. 
kupno, sprzedaż.  flusseln 
Kerim, Katowice, Moniu- 
szki 12, teł. 300-54. 37190 
MIKROSKOPY, nawet nie- 
kompletne kupuje Weso 
łowski, Niedbalski i S-ka 
Łódź, Nowomiejska 3. 42464 
Biz a ACE WADY 
KUPIĘ ciągnik z przyczep 
ką mało używany Oraz mo- 
tocykl 250 lub 350, oferty 
pod „Ciągnik“ do Dzienni- 


dniego, Gliwice. 
ka Zachodniego, 20658 


PL = „AE MM 
KUPIMY maszyny do cię 
cia i szlifowania marmuru 
F-ma „Filar“, Gdynia, ul 
Jana z Kolna 12. 4245d 
T sei iwdryóąk PM m A 
PASY TRANSMISYJNE ku 
się. Bytom, Moniuszki 15/5, 
telefon 4993. 20098 
KOR KR EWA N 
MOTOCYKL 750 z przyczer 
ką tylko w dobrym stanie 
kupię. Of. Czytelnik Gtiwi- 
ce pod „1865“. 20605 
A | Widów AD 

WYTWÓRNIA pudełek tek 
turowych zakupi MĄSZY- 
NY do rycowania, bigowa- 
nia i do szycia kartonów. 
Oferty „PAR“ Kraków, Ry 


46 pod ,.2372'*. 
nek Główny p 4380d 


4 zus WE PE ay 

samochód osobowy 
DREW, w dobrym „ stanie. 
Zgłoszenia kierować: Kaj- 
ser Bolesław, Państw. Za- 
kład Higieny, Katowice te- 
lef. 325-04. 2036E 


Fona c 
GOSPODARSTWO rolne, O~ 
grodnictwo lub pole kupię 
wzgl. wydzierżawię. Ofert; 


i 
do Dzien. Zach. pod naig 


MASZYNY do szycia pude- 


drutem, kantówke 1 
kawa sei 
M. cj " 43298 


DL 


— żł 55, 


KUPIMY kiika piecyków 
stałopalnych ną koks. „Pa- 


ged" Czestochowa, Aleja 
Wolności 61/63, tel. 14-58. 
4280d 


SPRZEDAM 25 proc. udzia- 
łów interesu przemysłowo- 
handlowego w ruchu. Ofer- 
ty Czytelnik Katowice pod 
»2471*. 1896g 


ELEGANCKIE DREWNIA- 
CZKki DAMSKIE na wyso- 
kich, średnich 1 turysty- 
cznych obcasach, hurtowo 
wyrabia stolarnia pod za- 


rządem państwowym, By- 
tom, WITCZAĄKA 20, tel. 
31-74. 37%0d0 


TŁOKI samochodowe, 
gwarantowana jakość. du: 
ży asortyment. „Auto.no- 
tor", Gliwice,  Jagielloń: 
ska 46, tel, 61-79, 35160 


MASZYNY młyńskię, urzą 
dzenia, przybory poleca 
hurtowo — detalicznie Jung 
Częstochowa,  Piłsudskie- 
go 21, tel. 23-54. Zawsze 
świeża gaza krajowa, Za” 
graniczna. 4159d 


MŁYŃSKIE maszyny, "rzy 
bory wszelkiego rodzaju. 
dostarcza firma Kanarek, 
Kraków, Mazowiecka a 

4 q 


MASZYNY do wyrobu wód 


' gazowych i oranżady sprze 


ŁOSZENIA DROBNE: 


dam. Zgłoszenia: Dziennik 
Zachodni Bytom pod „Ma- 
szyny“. 2000g 


TRÓJKOŁOWIEC „T 


E M- 
PO po kapitalnym remon- 
cie do sprzedania. Wiado- 
mość: Bytom, Wrocławska 
nr 30, 25179 


POLECAMY esencje do lo- 
dów i lemoniad wszystkich 
smaków oraz proszki do 
pieczenia, cukier wanilio: 
wy i aromaty do ciast. „En 
begeka" Katowice, Plepi- 
scytowa 17, tel, 327-03. 4051d 


MOTOCYKL NSU 250 cem 
na chodzie z papierami 
sprzedam. Bytom, Puław- 
skiego 73 od B — 15, telefon 
nr 20-31. 20118 


e T eae RAA 
DỌ sprzedania Wytwórnia 
Wód Gazowych i Rozlew- 
nia Piwa. Wiadomość: 
Dziennik Zachodni, Często- 
chowa 30d nr 202. 4242d 


poj K AZ 
SZCZENIAKI - wilczki ra- 
sowe do sprzedania. Kato- 
wice, Rybnicka 6, ra.2, tel. 
nr 5304-01, 20568 
cja AM || AD. 
SAMOCHÓD ciężar. marki 
„Tempo", czterokołowy na 
chodzie do sprzedania. Gli- 
wice, Górnych Wałow 10, 
inż. Tadeusz Waltengergzer. 

20592 
anme 
KIOSK do sprzedania w 
ruchliwym punkcie centr. 
miasta w Gliwicach. Zgło- 
szenia: Gliwice, Piwna 12a, 
Kiosk „Gryżyna'* pod mo- 
stem kolejowym. 20618 


„TEMPO“ samochód jedno , 


tonowy, czterokołowy oraz 
trójkołowiec półciężarowy, 
stan pierwszorzędny okazyj 
nie sprzedam. Telef. 350-51. 

20485 


MOTOCYKL „Ardie''* mo- 
tor Jap 200 ccm z papiera- 
mi, sprzedam. Katowice, 
Warszawska 44, m. 2. 2046g 


MOTOR 220/380 obrotów 1420 
pierścieniowy 16 KW. sprze 


da cegielnia Zielińskiego, 
Dąbrowa - Górnicza, tel. 
680-54, 2034g 


osobiste 


daty). 


STOWE: do 100 mm — zł 80, od 101—200 mm — zł %0, powyże 
od 101—200 mm — zł 65, powyżej 200 mm — zł 80. 
1 poszulciw anie rodzin za słowo — 
podwójnie). Ogłoszenia drobne: minimum 10 słów, m 
Za zastrzeżenie Miejsca w tekście pobiera 

kombinowane dolicza się dodatek w wysokości 


SIĘ 


ciechowski. 


LIMUZYNĘ nowoczesną 4- 
drzwiową, zapasowy motor 
sprzedam. Wiadomość Ka- 
towice Hotel Monopol, po- 
kój 72, od 14—18. 20215 


SPRZEDAM pralkę elek- 
tryczną z wyżymaczem, gil 
nikiem, prawie nową. Of. 
do Dzien. Zachodn. Bytom 
pod „Pralka“, 20265 


PARCELE budowlane w 
Mikołowie, motocykl set- 
kę, maszynę do pisania, 
rower sprzedam. Of. Czy- 


telnik Katowice pod „2523“ 

2048g 
WILLĘ, parcele, okolica 
Bielska, Wisły okazyjnie 


sprzedamy B. H. ARGUS, 
Katowice, Mariacka 5. 
2047g 


KREM CZEREMCHOWY 
„Orion“ usuwa piegi, pla- 
my, wyrzuty. Sprzedaż w 
drogeriach, perfumeriach. 
Laboratorium „Orion“ Wra 
cław, Ruska 58. 4327d 


MASZYNĘ do wyrobu ce- 
gleł sprzeda „Zemper'*, 
Kraków, Asnyka 6. 43310 


SPRZEDAM kompletne u- 
rządżenie fabryki lemonia- 
dy. Oferty pisemne: Prusz: 
ków, Mickiewicza 4—7, wal 
4333 


WIECZNE PIÓRA, duży wy 
bór — niskie ceny — pole- 
cå firma Z. Malarz, Kra: 
ków, Krakowska 29, hurt — 
detal. 4334d 


DZIENNIK Ustaw — kom: 
plet 1918 — 1939 sprzed? 
Księgarnia Siess, Kraków, 
Floriańska 33, tel. 561-45. 
43230 


MOTOR do młócenia (ben- 
zyną, naftą) 20 H. P., star- 
szy, masywny, sprzedam. 
Oferty Czytęlnik Cieszyn, 
pod „Motor. 20738 


Mieszkania 


ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch- 
nię z łazienką w Bytomiu 
za równorzędne w S0snow- 
cu. Oferty Czytelnik Sos- 
nowiec pod „a“. 2050g 


POSZUKUJĘ pukoju ume- 
blowanego w Bytomłu. Of. 
Dziennik Zachodni Bytom, 
pod „333. 20286 


POSZUKUJĘ pokoju ume- 
blowanego lub nieumeblo- 
wancgo, centrum Bytomia. 
Wiad. telef. 350-74 Katowi- 
ce. 2045g 


w O 
POSZUKUJĘ pokoju ume- 
blowanego w Katowicach, 
zaraz, dla młodej panny. 
Oferty Czytelnik Katowice 
pod „2519''. 20415 


LOKAL fabryczny parte- 
rowy pow. 150 mtr.2 w Ka- 
towicach natychmiast po- 
szukiwany. Oferty „Czy- 
telnik* Katowice pod 
n2498“. 1977g 


KORESPONDENCYJNE 

kursy księgowości. * Infor- 
macje: Lublin skr. poczt. 
nr 105. 43280 


ORC  ÓRZ A O a E —Ź—/7— R a I 
AR = LL ŹLE LL ZZ OEĄ >| | 2 CZ 


zł 20, zguby za siowo 
v, Maximum 40 słów. 
dodatek 10097, wśród drobnych 


KAPELUSZ welurowy kol. 
oliwkowy zostawiono w 
Głuchołazach w restaura- 
cji na kąpielisku przy obie 
dzie. Łaskawego znalązcę 
proszę o zwrot za wyna- 
grodzeniem. Bytom, Po- 
znańska 25a, tel, 2073. Tyr 
Tadeusz. 20053 
SKRADZIONO w Klubie 
Chemików, Giiwice, toreb- 
kę. Uprasza się o zwrot 
dokumentów i fotografii 
na adres; Łódź, Piotrkow= 
ska 114, m. 10. Jednocześ- 
nie unieważniam wszelkie 
dokumenty na nazwisko 
Teresa Rajszewicz. 20625 
W BIELSKU 26. lipca za: 
gubiono teczkę z dokumęr 
taml budowy drogi w Sa- 
natorium Z. U. S. w By- 
strej. Znalazca odda doku 
menty za wysok. wynagro- 
dzeniem pod adresem, jak 
na dokumentach. 20233 


czyk na linii Bogucice — 
Podlesie. Zwrot za wyna- 
grodzeniem Katowice, Sta- 


wowa 8, Fisch. 26228 


ZAGINĄŁ piesek jasno- 
brązowy, włos długi, dnie 
26 Heca 1947. Łaskawęgo 
znalązę prosze o zwrot za 
wynagrodzeniem. Katowice 
Jagiellońska 17 (Stołówka). 

2054g 


POSZUKUJĘ 
Marię z Wołkowyska. Wia- 
domość Jadwiga Kaczma- 
rel, Katowice Zamkowa 87 


Kobylińską 


m. 2. 20535 


POSZUKUJE się Maturę 
Jana, ur, 14 12 1899 r. w By 
tomiu, który w r. 1944 prze 
bywał w Rosji i dotychcz. 
nie powrócił. W razie dalsz. 
braku wiadomości zosta. 
nie uważany za zmarłego 
Matura Elżbieta, Bytom, 
Gen. Zawadzkiego 49. 20304 
BAKATCZUK Stanisław o- 
stątnio zamieszkały w Star 
nisławowie, lotnik, jest po- 
szukiwany przez żonę He- 
leng, zamieszk. Jelenia Gó- 
ra, Rynek 28. 4544d 


POSZUKUJĘ żony Jadwigi 
SAKOWICZ ostatnio zamie 
szkałej w  kołonii Huta, 
pow. Lida. Wiadomości kie 
rować Maciej  Sakowicz, 
Babice 130 pow. Jelenia 
Góra. 4345d 


Snieważnienia 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie tymczasowe 
Józef Galisz, Czyszkowice,! 
pow. Rybnik. 19443 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie tymczasowe. 
Patas Łucja, Radlin II. 

1945E 
UNIEWAŻNIAM  skradzio- 
ne tymczasowe zaświadcze- 
nie. Filusz Rozalia, Rybnik 
II, ul. Pod Wałem 28. 19488 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
kartę rowerowa Nr 14615. 
Kucza Karol, Radlin I. 


19518 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
książkę” zakupów Nr 


5/101/205 P. M. T. na nazwi- 
sko Stoński Kazimierz, By- 
tom, Dworcowa 22, 2012g 


w wysnnaśri 


ZARZĄD RAFINERII. 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację kolejowa na 
nazwisko 


Ozimek, pow. Opole. 20195 


UNIEWAŻNIAM 

ne dokumenty. Wodarz 
Ryszard, Świętochłowice, 
ul. Nomiarki 11. 1955g 


UNIEWAŻZNIAM zgubione | 
zaświadczenie obywatel- 
stwa polskiego na nazwi: 
sko Kosok Julia, Bytom 
PL Grunwaldzki 6. 20085 


UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ną wraz z portfelem legi- 
tymację Nr 848, wydane 
przez. Dyrekcję P. M. T. 
na nazwisko Lichtenstern 
Ludwik, Bytom, K. Miarki 
nr 68. 20042 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
wszelkie dokumenty na na- 
zwisko Kowolik Julia, By- 


skradzio- | 


tom, Piekarska 32. 2003g 
UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie. obywatel: 


stwa polskiego oraz zameł- 
dowanie, Cygan Konstanty. 
Bytom, Korfantego 3. 2001g 


UNIEWAŻNIAMY zgubłone 
wszystkie dokumenty aso- 
biste na nazwisko Wojcie- 
chowski Stanisław, Cho- 
rzów, ul. Ligota Górnicza 
nr 46, 1992g 


UNIEWAŻNIAM  skradzio- 
ny dowód kolejowy na na- 
zwisko Berdyn Aleksandra 


Łazy. 1990g 
UNIEWAŻNIAM _ wszelkie 
zgubione dokumenty na 


nazwisko Zofia Szule, zam. | 
Katowice, ul. Słowackiego 
nr 31, m. 6. 19838 | 
UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ną legitymację służbową 
368/46 wystawioną przez 
Urząd Likwidacyjny Kato- 
wice na nazwisko Puchała 


Irena, Bytom, Daszyńskie- 
go 5. 19766 
UNIEWAŻNIAM skradzio- 


ną legitymację służbową ' 
Nr 127/46 wystawioną przez ; 
Biuro Koniroli przy Pre 
zydium K. R. N. i kartę 
R K. U. oraz zaświadcze- 
nie zameldowania na na- 
zwisko Feilkis Karol. 4286d 


UNIEWAŻNIAM  skradzio- 
ne wszystkie dokumenty 
ną nazwisko Skibiński Sta- 
nisław, Tarnowskie Góry. 

42900 


UNIEWAŻNIAM  zgubionj 
deklarację wierności na na 
zwisko Nowak Agnieszka, 


Tarn. Góry. 4291d 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną | 
kartę rozpoznawczą, świa- 


dectwo szkolne Szkoły Prze 
mysłowej metrykę urodze- 
nia na nazwisko Rombelt 


Maria. 4298d 
UNIEWAŻNIAM skradzio- | 
ne mi dokumenty: kartę 
repatriacyjną wyd. prze? 
P. U. R. (Dziedzice), karts 
odzieżową, kartki żywno- 


ściowe na nazwisko Doliń- 
ska Luba, urodz. 26. 2. 
1923 r., zamieszkała Wał- 
brzych-Biały Kamień ul 
Traugutta nr 158. 4295d 


UNTIEWAŻNIAM  zgubioną 
kartę ewakuacyjną na na- 
zwisko Chryniewicz Stani- 


sław, zam. Jelenia Góra, 
Komisariat I. 4296d 
UNIEWAŻNIAM zgubiona 


kartę rejestracyjną, wyda- 
ną przez RKU. Kluczborek 
i dowód osobisty wydany 
przez Urząd Gminy Smar- 
dy, kartę rejestracyjną ro- 
werową nr 191 na nazwi- 
sko Midura Jan. 4303d 


5, JX mocą MY da mAWiEEME W: sA 
J 200 mmm — zł 110. Nekrologi w tekście (cena ogłoszeń tekstowych). OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM: 
Nekrologi za tekstem: (dział zwyczajny) do 50 mm — zł 50, od 51—100 mm — zł 60, od 101-150 mm — zł 80, powyżej 150 mm 
handlowe za słowo — zł 25. (Pierwsze słowo tłusty 
i świetą pobiera stę dodatek w wy- 


IA rż, 


- zł 20, poszukiwanie pracy za słowo — zł 10, 
Warunki przyjmowania ogłoszeń: Do ogłoszeń drukowanych w 

0, do 50 wm 1 
100%. Wszelkie należności za ogłoszenia należy wpłacać na k-to PKO Katowice Nr 4830 wzgl. przekazem poczt. (Przy wbła- 


s7p. -|- 5077. vanad 50 m 


Janta Wilhelm. | 


chołazy, Traugutta 4. 


UNIEWAŻNIAM 


P: 
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C. H. 


ODDZIAŁ w KATOWICACH, UL. ZABRSKA 10 
ogłasza 


przełarg 
nieograniczony 


na wykonanie 


robót blacharskich i dekarskich 


w magazynach przy ul, Słowackiego nr 16, Cho- 
rzowskiej nr 52 i Opoiskiej nr 10. 


Oferty należy skladać do dnia 11. sierpnia 
1947 r. do godz. 10, — Otwarcie ofert nastąp. 


o godz. 11. Bliższych 


informacji udziela biuro 


P. C. H. Katowice, ul. Zabrska nr 10, pokój nr 8. 
gdzie też mogą ofereno; otrzymać za zwrotem 
kosztów podkładki ofertowe, Oferty należy prze. 
syłać pod wyżej wymienionym adresem w zala. 
kowanych kopertach wraz z załącznikami a to: 
1) uwierzytelniony odpis karty rejestracyjnej, 
2) kwit na wpłacone wadium w wysokości 1 proc. 
oferowanej sumy. P, C. H. zastrzega sobie pra- 
wo wyb ru oferty niezależnie od zaoferowanej 
ceny, jak również uniewaźnienie przetargu bez 
podania przyczyn | odszkodowań z tego tytułu. 


3270 


poleca 


UNIEWĄŻNIAM zgubione 
wszelkie dokumenty. Ja- 
glełło Henryk, Zagórze $lą- 
Skie, Drzymały 31. 4297d 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
książ. wojskową nr 011288 
wydaną dnia 16. 3. 1846 r. 
RKU. Chełm na nazwisko 
Zagórski Władysław, Głu- 
4300d 


UNIEWAŻNIAM  zgubłoną 
kartę rejestr. wydaną przez 
RKU. Nowy Sącz nr 6902 na 
nazwisko Kwit Jan, ur. 6 
4. 1913 w Kiczni pow. No- 
wy Sącz. 430014 


UNIEWAŻNIAM 
zaświadczenie  rejestracyj- 
ne wyst. przez RKU w 
Kłodzku na nazwisko Nie- 
dziela Mieczysław. Kaje- 
nów, poczta Nowa Ruda. 
4304d 


zgubtone 


UNIEWAŻNIAM 
dowody osobiste, dekret 
posiadania domu, dowody 
rosyjskie, zaświadczenia, 
weksle płacone i różne pa- 
piery wartościowe. Roman 
Granek, Sosnowiec, Deker- 
ta 12, m. 31. Znalazca pro- 
szony o zwrot za wynagro 


zgubione 


dzeniem. 2051E 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną 
książeczkę wojskową, wy- 


dana przez R. K. U. Sos- 


nowiec. Niezgoda Edward, 
Sosnowiec. 20495 
UNIEWAŹNIAM skradzio- 


ne dokumenty. kartę reje- 
stracyjną na zakład stolar- 
ski, palcówkę, kartę mo- 
torowerową. Suwała Fran- 
ciszek, Będzin, Reja 30. 
20376 


UNIEWAŻNIAM  zguhtone 
obywatelstwo polskie i in- 
ne dokumenty na nazwi- 
sko Schemkowska Leopol- 


dyna, Pniów, pow. Gliwi- 
ce. 2053F 
UNIEWAŻNIAM zgubione 


papiery osobiste na nazwi- 
Sko Beresz Czesława, By- 
tom, Spółdzielnia, Moniu- 
szki 9, mieszczące się w 
torbie damskiej oraz pa- 
piery urzędowe. Znalazcę 
proszę Q zwrot za wyso- 
kiem wynagrodzeniem. 
20318 
UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego. Szulc Maria By- 
tom, Muszalika 41. 20298 


zgubiony 
odcinek zameldowania na 
nazwisko Terasiński Anto- 
ni, zam. Bytom, ul. Witcza- 
ka 7. 20275 
UNIEWAŻNIAM ski adzio- 
wszelkie dokumenty osobi- 
ste w pociągu na linii War 
szawa — Katowice na nu- 
<wisko Macicj Lesiecki. 
202485 
UNIEWAŻNIAM skrasdzio- 
ne dokumenty: książeczke 
wojskowa RKU wydana w 
Tarnowskich Górach do- 
wód osobisty, zaśwładcze- 
nie tożsamości konia wydz- 
ne w  Kobielach, karta 
skryptowa wydana w Grod 
kowie. Dobrowolski sze- 
sław,  Wojsławów, 2owiat 
Grodków. 4341d 
UNIEWAŻNIAM zgubiona 
legitymację służbową Nr 60 
wydana przez Izbę Skar- 
bową Wrocław na nazwi- 
sko Grunwald Magdalena, 
Wałbrzych, Kasprowicza 13. 
$337d 


niedziele 


mn i dwu we -| 


kredę malarską wagonowo | 
węgiel uuxowy wagonowo 
l.a kit szklarski drobnicą 


3181 


Marian Rzekiecki 
Bydgoszcz, Em. Plater 17 


za 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
zaświadczenie obywatel- 
stwa polskiego wydane Ti- 
ryngowi Ryszardowi. Rogi, 
| pow. Kożle. 4338d 


UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ne zaświadczenie obywa- 
telstwa polskiego i dowody 
renty z Z. U. S$. w Cho- 
rzowie wydane Bierknero- 


wi Emanuelowi, Orłowice 
pow. Koźle. 49351 
UNIEWAŻNIAM zgubiony 


legitymację kolejową na 

nazwisko Porc Jadwiga z8- 

mieszkałą w Kluczborku. 
«3403 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
wszystkie dokumenty na 
nazwisko  Blechel Jerzy. 
Tarn. Góry (Sowice). 43434 
DUNIEWAŹNIAM  zgubion: 
świadectwo czeladnicze, ża- 
świadczenie RKU i inne do 
kumenty wydane na nazwi 


sko Danielewski Franci- 
szek. 43464 
UNIEWAŻNIAM skradźto- 


ną kartę repatriacyjną, od- 
cinek zameldowania legit. 
Zrzeszenia Hotelarzy i Re- 
stauratorów, legit. W. U. J 
P. w Krakowie na nazwi- 
sko Ostrowska Irena, zair: 


Jelenia Góra. 43910 
UNIEWAŻNIAM zgubione 
dokumenty na nazwisko 
Ściora Józef, zam. Mysło- 
wice. 20665 
UNIEWAŻZNIAM  skrarizlo: 


ne 8. 7. w Krakowie dokt- 
menty osobiste inwalidzkie 
Józef Baci, Będzin, Jana ï 


20675 
UNIEWAŻNIAM skradzio- 
ne wszystkie dokumenty 


francuskie i polskie. Jusz- 
czak Walenty, Nowa Ruda, 
Podjazdowa 8, m. 3. 20688 
UNIEWAŻNIAM  skradzio- 
ne dokumenty na nazwi- 
sko  Jankowjuk Tadeusz. 
Komarze, pdw. Jarocin. 
20582 
o ZEE Pu DPP Z 
UNIEWAŻNIAM zgubiony 
dowód osobisty, Sadowaskż 
Zuzanna, Kalębice 15. 20698 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
legit. służbową Starostwa 
pow. Cieszyn na nazwisko 
Antoni Konkolskt kontr. st 
Rejestrator, Cieszyn. ul 
Bielska 1. 20715; 


UNIEWAŻNIAM 
! legit. kolejową. 
proszę o zwrot. 
Bronisława, Zebrzydowice. 
Dworzec. 20722 


| PODZIĘKOWANIE. Wszys! 
kim którzy w związku ze 
śmiercią tragicznie zmar- 
łego inż. Płonkiewicza o 
kazali wiele życzliwości 

pomocy tą drogą składamy 
serdeczne Jodziękowanie. 
Żona 1 rodzina. 43481 


a a 0 


Przetarg 
na remont kotłów 


W ogłoszeniu powyższeg: 
przetargu zaszła pomyłz! 
w dacie otwarcia ofert, ktć 
rą prostuje się: zamiasi 2u 
lipca na 26 sierpnia rb. 

Dyrekcja Elektrowni Miej- 
skiej m. Wrocławia. 3287 


CZ z O AA 
| - w a 


zgubiona 
ZnalAzce 
Gramar 


(dzia? zwyczajny) 


Za og'oszenła tabelarycz- 
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DZIENNIK ZACHODNI 


Jesienny plan akcji siewnej 


Warszawa (SAP). Plan je- 
Siennej akcji siewnej przewiduje 
oddanie pod uprawę i zasiewy 0- 
zimowe 1.200.000 hektarów w go. 
spodarstwach indywidualnych na 
Ziemiach Odzyskanych, 

Dla realizacji tego planu Rząd 
dostarczy 32 tys. ton żyta, 8 tys. 
ton pszenicy i 400 ton rzepaku 
©zimowego, 

Ponadto uruchomi średnioter= 
minowe kredyty bankowe w wy» 
sokości 835 milionów złotych oraz 
20 milionów złotych kredytów 
krótkoterminowych na zakup ziar 
na, wydawanego osadnikom na 
skrypty dłużne, spłacane w na- 
turze do 30. YI. 49 roku. 

Niezależnie od tych kredytów 
zostaną uruchomione krótkotermi 
nowe kredyty bankowe w wyso- 
kości 200 milionów złotych, spła- 
cane do 31. Y. 48 r. a przezna. 
czone na pomoc kredytową w go- 
tówce dla osadników, którzy nie 
otrzymali pomocy siewnej w na- 
turze oraz na kredytowanie orek 


traktorowych, Specjalna dotacja 
225 milionów zł pokryje koszta 
orki odłogów, przewóz zbożą i u- 
trzymanie aparatu Głównego Peł 
nomocnika Siewu, 

1.000 traktorów, użytkowanych 
przez Zarząd Państwowych Nie- 
ruchomości  Ziemskich, zostało 
przeznaczonych do uprawy grun- 
tów w gospodarstwach osadni- 
czych. 

Jeśli chodzi o akcję siewną na 
Ziemiach Dawnych, to Zarząd 
Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich ma obsiać co najmniej 
65 tys. ha odłogów. Koszty pokry. 
je Plan Inwestycyjny, Fundusz 
Ziemi i krótkoterminowe kredy- 
ty bankowe. W razie możliwości 
rozszerzenia akcji, Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych w 
porozumieniu z Prezesem C. U.P. 
podejmie wydatki dodatkowe. 

Na pomoc siewną dla rolników 
na Ziemiach Dawnych, zwłaszcza 
zaś na terenach przyczółkowych 
względnie dotkniętych powodzią. 


Rząd przeznaczy] kredyty w wy»-| turze ze względu na zadowalają- 


sokości 300 milionów złotych, 


Akcja siewna jesienna będzie 

zasadniczo skoncentrowana w 
województwach szczecińskim i 
olsztyńskim, 


Opolszczyzna i około 20 powia- 
tów dolmo_śląskich zostało wy- 
kluczone z akcji pomocy w na- 


cy stan zagospodarowania tych 
terenów, 

Należy zaznaczyć, że kredyty, 
udzielone gospodarstwom na za- 
płacenie traktorom za zaoranie, 
mają szczególne znaczenie na Żu- 
ławach, gdzie siła końska nie 
mogłaby zaorać niedawno odwo- 
dnionego ugoru. 


Kartki aprowizacyjne 


dla przesiedlonych rolników 


Warszawa, (API) Akcja zasied- 
lania Ziem Odzyskanych zbliża 
się ku końcowi. Na miejsce wy- 
siedlanych resztek Niemców, kie 
rowane są obecnie liczne rzesze 
ludności rolniczej z województw 
rzeszowskiego. krakowskiego i lu 
belskiego. Przesiedleńcy obejmu 
ją gospodarstwa poniemieckie, 
Trudna i odpowiedzialna jest ta 


6 godzin z Paryżu de Gdańska 


Ciekawe szczegóły z MTG 


Gdańsk, — W zrozumieniu do_ 
niosłości I. Międzynarodowych 
Targów Gdańskich Dyrekcja P. 
L., L. „Lot“ znacznje usprawnija 
komunikację lotniczą. Poza nor- 
malnymi dwiema parami przelo_ 
tów na trasie Warszawa—Gdańsk 
podczas trwania MTG. od 31 lip 
ca do 11 sjerpnia (także i w nie- 
dzielę) odbywać się będą dodat_ 
kowe przeloty: odl. Warszawa 
godz, 13,30, przyl. Gdańsk 15,00. 
Powrót z Gdańska g. 15,30 przyl, 
Warszawa g. 17.00. 


W tymże czasie P L, L. „Lot“ 
uruchomiają jedną parę przelotów 


W całej Polsce żniwa są już w 
ków wojskowych zbiera 


na trasie Gdańsk — Poznań: Odl. 
Gdańsk g. 7,30 przyl, Poznań g. 
8,45, z Poznania odl, g. 9,15 przyłl. 
Gdańsk 10.30. 


Poza tym przewidziane są re- 
gularne przeloty na trasach mię_ 
dzynarodowych Paryż — Gdańsk 


— Warszawa, Sztokholm — 
Gdańsk — Warszawa, Berlin — 
Gdańsk — Warszawa i Praga 
Czeska — Gdańsk, Linie Paryż — 
Gdańsk — Warszawa j Stok- 


holm — Gdańsk — Warszawa gb_ 
sługiwane są przez nowo nabyte 
we Francji 4-ro motorowe Lan, 
guendocy, mające 33 miejsca pa_ 


pełni. Na zdjęciu grupa osadni- 
plony całorocznej pracy 
Foto Archiwum „Dziennika Zachod 


sażerskie, Olbrzymy lotnicze nad 
Wybrzeżem wzbudzają zrozumia- 
łe zainteresowanie. 


Imprezy rozrywkowe 
w okresie MTG 


W czasie trwania Międzynaro- 
dowych Targów Gdańskich prze_ 
widzianych jest szereg imprez 
rozrywkowych į artystyczno-kul_ 
turalnych, Dokłddne daty posz_ 
czególnych imprez podane będą 
w specjalnym programie festi- 
walu artystycznego, który ukaże 
się z końcem lipca, Na wspania_ 
le zapowiadającej się „nocy we- 
neckiej* w dniu 8 sierpnia br. 
przewidziana jest defilada arty_ 
stycznie udekoronowanych łodzi 
reklamowych, Firmy zaintereso- 
wame nadzwyczaj interesującą 
reklamą, zechcą się porozumieć z 
kierownictwem festiwalu arty- 
s:ycznego MTG, Gdańsk-Wrzeszcz 
ul. Jaśkowa Dolina 23 d. Tel. 
415_40. 


Punkty kwaterankowe MTG 


Dyrekcja MTG. komunikuje, że 
punkty przydziałowe Biura Kwa_ 
terunkowego MTG. znajdować 
się będą na dworcach w Gdyni i 
Sopocie, 

W punktach kwaterunkowych 
goście przybywający na Targi 
będą mogli zaopatrywać się w 
bony aaa a FAR 007 PBL» 


DOLNOŚLĄSKIE FABRYKI DACHÓWEK P. Z. P. 
pow Żegań, 


w Gozdnicy (dawn. Laskowice), 
i poczta Iłowa 


ogłaszają 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie: 


generalnego remontu maszyny parowej 4-ro wentylo- 
wej f-my Grinitschau - Sachsen 450 PS. 

Oferty w zalakowanych, nieprzejrzystych koper- 
tach z napisem „Oferta na remont maszyny parowej“ 


należy składać w Dyrekcji Zakładów 
pnia 1947 r. godz. 12-ta, o której to 
komisyjne otwarcie ofert. 


Wadium w wysokości 11/,0% oferowanej sumy na- 
leży wpłacić do Narodowego Banku Polskiego w Ża- 
rach na konto Dolnośląskich Fabryk Dachówek w 


Gozdnicy. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo 


boru oferenta bez względt na wysokość 


sumy kosztorysu, prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz wypłacenia 
odszkodowań. 

Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w 
Wydziale Technicznym Zakładów. 


PAŃSTW. NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
BROWAR „ŻYWIEC* w ŻYWCU 
przyjmie 


1 stenotypistkę (maszynistkę) 


1 maszynistkę 


4 rutynowanych księgowych 

bilansistów 
2 siły biurowe do registratury 
2 młodszych piwowarów 


oraz odpisami 
świadectw należy kierować wprost do Dy- 
rekcji Browaru w Żywcu. — Reflektujemy li 
tylko na siły z wykształceniem teoretycznym 


Oferty wraz z życiorysami 


i praktycznym. 


gmina 


na stanowisko profesorskie 


inżyniera chemika 
inżyniera rolnika 


do dnia 15 sier- 
godzinie nastąpi 


dowolnego wy- 
oferowanej 


jakich kolwiek 
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I nagle żal.., 
ROWSKI 


tekst: 


3200 


Warunki zależne od umowy. — Podania kie- 
rować do Dyrekcji Państwowego Gimnazjum 
Maślarsko . Serowarskiego we Wrześni do 
dnia 15. sierpnia br. 


Nigdzie nie jest tak dobrze, jak w niebie... 
K, I. GAŁCZYŃSKI 


Warszawa — tekst: H. ROSTWOROWSKI 
Cena egz. 40— zł, z 
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PAŃSTWOWE GIMNAZJUM MAŚLARSKO- 
SEROWARSKIE WE WRZEŚNI 


poszuku e 


(3258) 
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PIOSENKI CZYTELNIKA 


Muzyka: FR. LESZCZYŃSKA 


— tekst: 
Marsz robotniczej Łodzi — tekst: H. ROSTWO- 


A. NOWICKI 


Sprzedają księgarnie 
3263 
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praca. Rolnik polsk; zdaje sobie 
sprawę z tego, że musimy mo- 
cną nogą stanąć na tamtych te- 
renach, aby stały się one Śpich- 
lerzem dlą Polski i uniezależniły 
nas od kosztownego ; nie zawsze 
pewnego importu zagranicznego. 


Władze aprowizacyjne starają 
się przyjść z pomocą przesiedlo- 
nym na Ziemie Odzyskane rolni 
kom, na mocy uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 
wydają im specjalne karty rol- 
nicze które upoważniają dp otrzy 
mania po cenach sztywnych: 10 
kg żyta lub kukurydzy, 2 kg psze 
nicy, 2 kg jęczmienia i 0,4 kg cu- 
kru na osobę miesięcznie, Przy- 
działy te przysługują przesied- 
lonym do chwili zagospodarowa- 
nia przejętego po Niemcach gos- 
podarstwa rolnego. 


Na gospodarstwach opuszczo- 
nych przez przesiedleńców akcję 
żniwną przeprowadzają z upo- 
ważnienia właściwych władz 
spółdzielnie Samopomocy Chłop- 
sklej, które zatrzymują dla sie- 
bie połowę plonów a drugą po- 
łowęe oddają do dyspozycji Mi- 


nisierstwa Aprowizacji na cele 
wyżywienia  regllamentowanego 
ludności. 


SPORT 


Środa, 30 lipca 1947 r. 
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Filmy, które: ukażą się na | polskich ekranach 


m w praw 


Zdjęcie z komedii amerykańskiej „Wieczna Ewa“. W roli głównej 
tego filmu wystąpi Deannie Durbin. 


Obrazowe ujęcie handlu zagranicznego 


Staraniem Dyrekcji MTG, zor_ 
ganizowana zostanie w Wieży re- 
prezentacyjnej na terenie MTG, 


w Gdyni wystawa, ilustrująca 
sposób bardzo przystępny tech_ 
nikę i drogę polskiego handlu za 
granicznego, Na olbrzymiej ma_ 
pie przedstawione będą szlaki 


naszego handlu zagranicznego, 
towary będące przedmiotem eks- 
portu wzgl. importu. Plastyczne 
ujęcie zjawisk ekonomicznych o 
doniosłym znaczeniu gospodar. 
czym ułatwi; gościom z głębi kra= 
ju zrozumieć doniosłość pracy na 
morzu i w portach, 


Na boiskach Swiata 


Oslo (obsł. wł.) Znana z wy» 
stępów w Połsce ligowa drużyna 
piłkarska Czechosłowacji, Victo. 
ria z Pilzna, bawi obecnie na tur- 
nee po krajach skandynawsk. O- 
statnio rozegra]a ona mecz z kom 
binowanym zespołem drużyn 
Kamraterny i Hamar. 

Czesi odnieśli piękny sukces 
zwyciężając Norwegów w stosun= 
ku 3:1 (3:0), Mecz odbył się w 
obecności 6.000 widzów. 

Praga (tel. wł.). Z okazji świa 
towego festivalu młodzieży w 
Pradze rozegrany został mecz pił 
karski pomiędzy ligową drużyną 
Bohemians z Pragi a doskonałym 
zespołem jugosłowiańskim Czer. 
wona Gwiazda z Belgradu. Mecz 
zakończył się wynikiem remiso» 
wym 2:2 (1:1). Na meczu obec- 
nych było 40.000 widzów. 


Jugoslowianie od 13 min. dru- 
giej połowy meczu prowadzili 
pewnie i zdawało się, że mecz 
rozstrzygną na swą korzyść. Pię- 
kny zryw gospodarzy w ostatniej 
minucie gry przyniósł] im wyrów- 
nującą bramkę ze strzału Peska. 


c 


Moskwa (obsł, wł.). W ubie- 
słych dniach bawili w Moskwie 
przedstawiciele piłkarstwa państw 
skandynawskich w osobach Szwe 
da  Haligrema przestawiciela 
szwedzkiej federacji piłkarskiej 
oraz Duńczyka Frederiksena któ- 
ry jest zastępcą prezesa FIFA, 

Celem wizyty Skandynawów 
było złożenie oficjalnego zapro- 
szenia dla piłkarskiej reprezen- 
tacji ZSRR na występy w Szwe»- 
cji, 

Przypuszcza się, że oferta z0- 
stanie przyjęta i dojdzie do ofi- 


DINA 
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WAWILEINĘ 
koper włoski, papry- 
kę, majeranek, kmi- 
nek, płatki owsiane, 
kakao, ziele ang., 
pieprz, kwasek cytry- 
nowy oraz 

HERBATĘ 
kupuje stale f-ma 
„TRZY KORONY“ 
Katowice, Opolska 6 
Tel 311-85 3272 
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cjalnego spotkania Szwecja — 
ZSRR które odbyć się ma w 
Sztokholmie, 


Porażka Ferencvaros 


w Meksyku 


Meksyk (obsł. wł.). Znana dru- 
żyna piłkarska Węgier, kilkakrot- 
ny zdobywca pucharu środkowo- 
europejskiego, Ferencvaros z Bu- 
dapesztu, odbywa obecnie tournee 
po krajach Ameryki Południowej. 

Pierwszy swój mecz Ferenc- 
varos rozegrał w mieście Meksy- 
ku, gdzie doznał porażki 2:3 w 
spotkaniu z drużyną Vera Cruz. 

Mecz odbył się w obecności 


40 tysięcy widzów. Węgrzy grali 
początkowo zupełnie dobrzg, je- 
dnak na skutek tropikalnego upa- 
łu opadli na siłach i w końcowej 
fazie meczu pozwolili sobie ode- 
brać zwycięstwo. 


SK Zabovresky 
zwycięża w Brzegu 

Brzeg. Goszcząca na Dolnym 
Śląsku drużyna piłkarska Brna 
— SK Zabovresky w pierwszym 
meczu na terenie Polski pokona- 
ła reprezentację Brzegu 4:1 (0:1). 

Drużynie czeskiej publiczność. 
miejscowa zgotowała żywiołową 
owację. 


AZS Warszawa mistrzem Polski 


u siatkówce 


Warszawa, — Dwudniowe za- 
wody w piłce siatkowej o mi- 
sirzostwo Polski AZS-ów z u- 
działem drużyn z Gliwic, Cieszy- 
na, Krakowa, Łodzi, Wrocławia 
i Warszawy, przyniosły zwycię- 
stwo akademikom warszawskim, 
którzy uzyskali 5 zwycięstw (ani 
jednej porażki), przed AZS (Wro 


cław) — 4 zwycięstwa oraz Ło- 
dzią i Gliwicam; — po 3 zwy- 
cięstwa, PRewelacją mistrzostw 


był zespół gliwicki wykazujący 
jeszcze brak rutyny i pewną ner- 
wowość w grze, lecz zapowiada- 
jacy się doskonale w przyszłości. 
Akademicy warszawscy zade- 
monstrowali najlepszy poziom i 
wszystkie swe spotkania wygrali 
pewnie w jednakowym stosunku 
2:0. 


Wyniki poszczególnych spotkań 
były następujące: Gliwice — Cie 
szyn 2:0 (15:2, 15:2), Cieszyn — 
Kraków 1:2 (12:15, 16:14, 12:15), 
Warszawa — Cieszyn 2:0 (5:1. 
15:4), Gliwice — Kraków 2:1 
(15:6, 7:15 15:7), Łódź — Gliwice 
2:1 (11:15 15:6, 15:13), Gliwice — 
Wrocław 2:0 (16:14 15:6), Łódź 
= Kraków 291 GG RLS MOAS 
Wrocław — Kraków 2:0 (15:8, 
15:77 Kraków — Warszawa 0:2 
(10:15, 14:16,), Wrocław — Łódź 
2:0 (15:8, 15:8) Warszawa — Łódź 
2:0 (15:11, 15:5)) Warszawa — 
Wrocław 2:0 (15:5, 15:9) Wro” 
cław — Cieszyn 2:0 (15:7, 15:4). 
Warszawą — Gliwice 2:0 (15:7, 
15:3), Łódź — Cieszyn 2:0 (15:8. 


200 PLĄCUWEK BANKU 
GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO 


STANOWI ZHARMONIZOWANY I SPRA- 
NIE DZIAŁAJĄCY APARAT PIENIĘ- 
NO KREDYTOWYV. 


KONTO CZEKOWE W PLACDWCE BGS 

DAJE MOŻNOŚĆ KAŻDEMU PEŁNEGO I DO: 
GODNEGO UDZIAŁU W OBROCIE BEZGO: 

T WKOWYM. 


